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" 
o§DJiad(~a OJ8ród podni~(on~j o'Dlosl~rv 6i~ellJ ' pro · 

(J'16rlJ 1i.,.-~(18'rlJ iOI: d~n' Rli~d~1J prof. (116rlJ{,Ii'~RI i dr. 
Jlx~r~rn.--j)r. Jl:ł:~r u(~ul si~ do'flni~'1J słODami pro/es ro 
Obrona na znak protestu rezygnuje' z dalszych . pytań pod adresem prof 01-
brychta, oświadczając, iż ekspertyza jego była tak ułożona, aby świadczyła 

na niekorzyść oskarżonej 
Kraków, 12 Kwietnia jakie ustawa zakreśla dla biegIych są- Dodam do tego, źe bylo to uIJozorowanie 

Onegaajsza tajna rozprawa w pro- dowych i że tylko dlatego nie domaga nieudolne, gdyź sIJrawca nie pozostawił 
cesie Rity Gorgon wzbudziła w najsżer- się formalnego uchylenia urof. Olbrych- tak charakterystyczne; dla mordów lu
szych kotach publiczności żywe zacie- ta i wyznaczenia na biegŁego jego nau- bieżnych pozycji zwłok. 
kawienie i poruszenie. Domyślano się czyciela, slawę polskiej medycyny są - " Adw. dr. Axer: - Jak długo utrzymu
powszechnie, że tam, za drzwiami zam- dowej, profesora U. J. dra Wachholca, je się ciepłota w zwłoka,ch? 
kniętemi, rozstrzygają się bodaj najwa- , ponieważ spowodowałoby to odroczenie Prof. Olbrycht: - Określenie doklad
żniejsze kwest je w tym procesie i dla- ' rozprawy na dłuższy czas. Ale w stosun ne terminu jest niemożliwe i zależy od 
tego wczoraj znowu Hum ludzi skupił ku do prof. Olbrychta obrona zrzeka się temperartury. Człowiek, który umiera 
się przed gmachem sądu karnego. Ale dalszego jego przesłuchania i stawiać przy 20 stopniach mrozu w nieoprulonym 
ponownie spotkało ich rozczarowanie. mu żadnych pytań nie będzie. pokOju, stygnie IJr~dzej, aniźeli powiedz
Przewodniczący ogłosił tajność rozpra- Takiego gorącego i sensacyjnego m.v człowiek, umierajacy IJod równikiem. 
wy ze względu na nieukończenie skla- dnia jeszcze w procesie nie było! Różnie również stygną rv;"ne części cia-
dania opinji prot Olbrychta odnośnie ła. Brzuch na:prz. dłużej utrzymuje cie-
defloracji ś. p. Łusi. Co było taJ-ne mus.- plotę, a't1Ji,żel,i kończY1I1Y. W konkretnym 

Na rozprawę tę ponownie zostal 00-" ł ~ wy\padku mam wrażenie, że ciało stygło 
puszczony w charakterze t. zw. "męża zostac' lal-nB' " normaLnie, gdyż wsz:y!scy twierdzili, że 
zaufania" specjalny sprawozdawca "Ex- ... o godz;ilt1'ie1.30 ciało było jeszcze cieple, 
pressu". Ale ta część wczorajszej roz- dowodzi obrona GorgonoweJ a wywiadowca Lorch, który przyjechał 
prawy, która odbywała się l1rzy ,..0 god:z. 4-ej nad ra;nem, zeznał, że o tej 
drzwiach zamkniętych, nie przyniosła O g~dz. 10.30 za.konczono taJ?ość roz porze cialo juź bylo zimne. 
już takich emocjonujących momentów, p~awy l przewodmcz~cy POI~Cll wpt;Ś- , , , 
jak onegdajsza. Prof. Olbrycht składał CIĆ publiczność. ~aJmowaTIle !TIleJSC Trzeba upasena głowal' 
dodatkowe wyjaśnienia, odpowiadając trwalo tak dIugo, .ze przewodmc~ąc~ " ~. 
na pytania obrony. To tylko wolno nam zmuszony byt ogłOSIĆ przerwę na l" ~I rzuca prof. Olbrycht pod adresem 
ujawnić, że pozostało z tych wywodów nut. O. god~. 10.45 r?zprawa zostaje adw. Axera 
\V dalszym ciągu niekorzystne wraże- wznowlO~a I przewodmczący dr. ~end] 
nie dla oskarżonej, co zostało potwłer- zwraca SIę do prof. Olbrychta, aze?y Adw. dr. Axer: - Ale to nie dlOwodizi, 
dzon'e na początku rozprawy jawnej, zr~asumowal to .wszystko, . co powle- że magot" bY'ć już również o 3-ej zimne, 
którą bezpośrednio potem zarządził dZIał przy drzwI~ch zamklpętych. a nawet o godz. l-ej. 
J;rzewodniczący. Adw. dr. Woz~tłakowskl: Proc~d~tr~ Prof. Olbrycht: - Trzeba uIJaśt na 

Jest rzeczą charakterystyczną, jak karna. zna. tylko Je.den wypad~k: Jezeh głOw~, ażeby mówić, że o godz. 1.30 było 
się zachowywała wczoraj oskarżona. oskarzon~J ?~oby mema ~a sal!, a przy- oiepłe, a o 1-ej mogło być Zlimne. 
W chwili, gdy ważą się lei losy, obser- bywa pózm~J, przewodmczący ma pra- Adw. Axer wstaje z miejs'ca i mówi 
wowanie Rity Gorgon daje wiele cieka- yvo zarządzIć powtórną rozprawę· W podniesi,onym głosem: 
wych spostrzeżeń. Gdy ~ jut przy I~nym wypadku procedur~ karna .tego "Proszę wysokiego trybunału wziąć 
drzwiach otwartych prof. Olbrycht wy- me poz.wala. To co było taJne, musI zo- mnie w obl\.")uę! Nie przy:paminam s'obie, 

l l .. G l stać taJOe. byun powied1Jiał "o gCjclJzi'nie pierwszej". 
g asza s~ą opmlę, or~0.n0~a s~og .n.- Przew.: _ Więc panowie się sprze- Jeżelli tak powiedziałem, to jest oczywi-
~ala na mego tak spok?lme loboJętme, ciwiają? S'te i ja'sne d~a każdego, że było to tyJl'loo 
!ak gdyby to wcale jej ni~ dotyczy!? Ad",. Ettlnger: _ Tak, ze względów omówienie. Ohciałem powiedzie<ć I) dru-
la~ gdyby była tylko WIdzem, a me proceduralnych. I; giej. KaMy człowiek dObrej woli to ,.0-
glownym , a~t?rem tego ponurego dra- T b l kI zumie i uważam, źe IJrofesor umwersyte-
~atu .. pó~me]. opuś.cila gtowe ., ~a ręce" O Y O ZWY B, ord,· tu nie mOźe podchwytywać takich omó-
l tak JUŻ sledz~aIa memal do konl:a. . d t WieIZ, które sit: m01!a zdarzyć Zawsze i 

. ~toś dOWCIPny nazwał wczorajSzy narna mor ers wo wyrażać si~ w taki sIJosób, źe "trzeba 
d~~~n proc~su "ro,~awą z ~rLe~zkoda- zzpaść na glow~". 
mi • Istotme tak SIę Jakoś dzrv;me skIa- - oświadcza prof. Olbrvcht Przew.: - Proszę Sltrony, aby się 
d~ło, że przerywano .Ją . co kl~anaści~ Trybunał udaje się- na naradG:tctóra uspokoiły. . 
~J.nut: raz dla uspokoJema pubhc~~OŚCI, tr'7a 15 minut. Gdy wraca, przewodni- WskakU!.ie z miejsca prof. Olhrycht 
lUZ to dla narad trybunału na~. wm?~ka: czący komunikuje, że dopuszcza rea- i również podniesionym głosem mówi: 
mi, albo tet z 'Powodu SCySJI mIędzy s~t1incję wywodów prof. Olbrychta. za- "Stwierdzam raz jeszcze, że !)owie. 
prof. Olbry~htem. a obroną. At~nó~fer~ znaczaiac,. że wolno mu mówić tylkO dzen'ie, że "o 1.30 mogło było ciało de
byIa napręzona 1 wystarczyło lslnerk!, o konklu~i •. bez wymieniania okolicz- płepłe, a o pierwszej zimne" jest nonsem
by nastąpił wybuch. < ności. sem. Trzeba lZJ]aśt na glOw~, aźeby tak 

Prof. Olbrycht: - Opierałem 'się na IJowiedzieć! ... 

W podnieconeJ-afmoll'ferze faktach. Obrażenia cz~ści płciowych Lu- Adw. dr. Axer: - Proszę o uchwałę 
~ si nie pOsiałPią' charakterystycznych tryburnału. Teg'O rodzaj,u WYlStąpieme bie. 

Prof. Olbrycht jest człowiekiem Jjar~ cech, które powstaley,by ]1r~ez akt plcio~ głego pod moim ackesem i takie obrazy 
dzo nerwowym i ni'ekMre pytania otro.': wy. "Biorąc pod uwagę okoliczności, kt6- TJowinny być natychmoast 'wrCOne. 
ny wyprowadzały go z równowagI. Je- re podałem na tajnej rozprawie, opisujac Adw. Ettinger: - Broszę, aby try/bu
go podniecenie zkolei udzielało się wypadki morderstwa z lU/bieżności i haii- nał wziąć pod rozwag-ę, że prof. Olbrycht 
obrolicom i \x,' takiej atmosferze zaczep- bienie zwłok, należy przyjąć, że śmierć smn si~ przyznał do użycia Obraźliwych 
ilOŚci toczyła się rozprawa w dniu wczo LliSi Zarembianki nie była morderstwem słów. 
rajszym, aż homba istotnie pęlda. . seksIlalnem, morderstwem z lubieżnoścI, Trybunał udaje się naradę, która trwa 

Obrona zarzuciła prol. Olbrychtowl, lecz, że było to zwykle ordynarne mor- 30 minut. 
że nie by~ cI; !cktywny \~ swem orze- derstlVo, które sprawca usiłowal upozo- Po powrocie trybunału przewodni-
czeniu, żc przekroczył kompetencie, rować, jako morderstwo z lubieżności. cza.cy odczytJt.ije uchwałę trybunału. • 

Wniosek dr. Axera 
odrzucony przez Trybunał 
Trybunał postanawia od.rrucić wnio

sek obrońcy dora Axera o skarcenie 
biegłego, prof. Olbrychta, z powodu wy
powiedzenia obraźliwych słów pod jego 
adresem, albowiem obrońca ilStotnie wy 
raził się, że zwłoki były o godz. l-ej zim 
ne, a o 1.30 ciepłe, czego p. biegły nie 
mógł uważać za przemówienie, lecz ra
czej za obrazę dla siebie; dalej odrzuca 
się ten wniosek, ponieważ' wyrażenie 
biegłego: "trzeba upaść na głowę, ażeby 
twierdzić, że zwłoki były najpierw zim
ne, a później ciepłe" - było nieosobowe 
i nie pod adresem obrońcy dora Axeraj 
dalej ponieważ dr. Axer sam zareagował 
na tę odpowiedź prof. Olbrychta i wre
szcie dlatego, ponieważ przewodniczący 
zareagował, przerywając dyskusję na 
ten temat. 

Po ogłoszeniu tej uchwały, nastąpiła 
krótka chwila niesamowite9 ciszy, którą 
przerwał dr. Axer. Z wypiekami na 
twarzy i zwidocznem ogromnem zdener 
wowaniem, wstaje gwałtownie z miejsca 
i drżącym ze wzburzenia, lecz si1nym 
głosem, wygłasza nastę~ące słowa; 

Obrona rezygnuja 
z dalszych pytań pod adr 2sem 

prof. Olbrychta 
- Wysoki Trybunale, ponieważ za

raz po pierwszem pytaniu, ja.-kie zada
łem p. pro.f. Olbrychtowi, przy pytaniu, 
które rzekomo wystylizowałem błędnie 
i która to stylizacja dla każdego człowie 
ka dobrej woli, dowodziłaby tylko prze
mówienia, zaraz o,trzymałem odpo
wiedź, która nie jest godna sali sądowej, 
ponieważ nie otrzymałem za nią zadość
uczynienia, jakie mi się należał,o i jakie
go się spodziewałem, ponieważ zachodzi 
obawa, że dalszy sposób odpowiedzi p. 
pro f. Olbrychta mógłby mnie sprowoko
wać do reakcji, któraby dla powagi sądu 
nie była odpowiednia, - przeto oświad
czam w imieniu obrony, że obrona rezy
gnuje z dalszych pytań pod adresem bie
głego, prof. Olbrychta, a nadto zmuszony 
jestem do złożenia wniOsku, który mam 
zaszczyt przedsta~ć: 

"Ekspertyza nie była 
podykiowana obiekty· 

wizmem!.." 
"Wysoki Trybunale, ekspertyza, zło

żona wczoraj przez prof. Olbrychta, za
równo na posiedzeniu jawnem, jak i nie-

(Dalszy ciąg na str. l-iej) • 



58 

a i Ó • a ch [ 
jawnem, zmusz.a obronę do jej zakwe- Jak długo krze n'ID kr.n!i! czas, gdyby ohrońca dr. Axer nie został Ilewlcz, zn~lazł tę torebkę w łóżku de-
stjonowania i zmusza obronę do podnie- ~ @"IW obrażony. natki pod !~dn:t z ~oduszek. . 
sienia zarzutu, że ekspertyza ta nie by- . .., ł Wiem, że proł. Olbrycht należy istot Następme prof. Westfalewlcz p(j~a-
la podyłtlcwana objektywizmem, lecz. Dalej z~stanawlał Sl~ bieg y nad .tem, nie do cli ty naszei nauki, że Jest iednym I' zuje zapałko, znalezjoną pomiędzy bm
przeciwnie, - że była ułoiona tak, aby ]~~t tkitepme ~rit·. Nle S~o!n°d opler~ć Z najbardzieJ zdolnych i nailepszych reczkiem a łóżkiem Lusi." na l\t6rej 
świadczyła na niekorzyść Qlłkarżonej. _ SIę Y w. na u em~. Wier zam" ze uczni prof. Wachhol~a, Sam Jednak po- stwierdzono krew grupy OlA . 
Upoważnia mnie do tego twierdzenia ~~~~z, ~~!:t::ł~łe s~e~ ~~~:p:~~~~' i wiedział, że nie cholał poddać siC) au~o·1 Sędzia przys. Otorowskl: - ~zy Qa 
nie tylko fakt, że prof. Olbrycht powoły- .. do 6 ; i ' , sugestii, przyznając, że podlcl4ał takI c- lichtarzu były badane ślady krWI? 
wał się kilkakrotnie na to swoje nast a- ;) St -;u: n. . bi ł nie o olał mu nastawlcniu. . Biegły: - Nie, nam tego lich Wl 
wienie, któremu nie ~hciał poddać się i si naWl~~f. Sz'li~ a :~YBiir er/ WW l .. Przew.; - C~y panowie stawiają Ja- wcale nie pokazano. . . , . 
oddał prze.prowadzeme pewnych prób dmę. .!uroł ł J m·a , . ;';' gtam" t~g ~ kiś formalny wl110sck poza tem Ilow.:ze- Przew.: - A gdZll:l panowIe zllalezh 

t t . b . odd" . e r-" a -ę aczej, n.... )es p - . ? t kk",) 
asys en oWl:.,l,a y Ule p ac ~lę pewnej wiedziane, że u tysięcy ludzi proces mem. . 'en S rzep rWI. . 
autosuggeslJI , ale do tego wniosku upo- krze ni cia krwi trwa 4 do . i 6ł minut Adw. Axer: - NIe, ., Biegły: - Byto to 9 styczmu. Zna-
ważni a mnie .fakt ~Ill!Y' że ,prof. qlbrycht S~wi!rdzam zatem, że p;Of.P Olbrycht Przew.: - Pytań. panowie me maJą? le~iono g? na ście~ce, pro~adz<t.c~} do 
pewne okoltc~OSCI,. ~tore rruały, d!a który nie mógł nie znać tego ' przeszedł Adw, Axer: - Nie. . ~meszkal11a ogrodmka .. St~Jerdzlhsmr, 
sprdnav;y łZI}aczen1Ibe mm

U
e1sze't r~myslnik e nad tem do porządku dzicnn~?o. Twier- d W50b~c ttego prze~odmclą~y nar~,ą- zc to bkyła krcSw OSlłGll'zoneSl. i d 

~o l~S. l ")'0 r~ym , na offi!ast o. o- dz że roi. Olbr cht nie )';.zc r<>wa- r za .-mll1u ową przel wę, poczcm pl ze Pro . dr. ~ zypu a: twer zono, 
!lcznOSCI, ktore mIały .zna7ze'l11e .. wazne dztl' całe~o proces~ kl'ze"'n;p~ia p krwi 'I WO~l11czący oglasza, uc!Jw~ł7 t:y~~ma- że na klamkach była I{rew .. ~zy to by· 
I przychylne dla oskarzonej, pomijał lub I . ~ t c' l ńl:', .... ł ow! iu, zeby obrona przedstawltl zarzuty ty ślady normalne, czy tez siady wy-
traktował jak coś ubocznego, nie mają-I ~e ~~es . cn ~. ze i e;,af .w1 i;'v d ~ l do dnia dzisiejszego, godz. 9 rallO, gdyż cie~anej krwi? . . 
cego większego znaczenia. Nie ChCąC,\ ~wllel; rZTnel~nudl zę ?ęcYV~ cnbt:ł ~rnzd I zarzuty te moga. mieć wplyw na wy- Biegły: - Nie odnosiło ~ię wraże-
b tk ł' t . . t Ił ł WIC {. wer zę "T< ,ze CI;, y l a I ki' kb b ł I y spo a ,mnIe zarzu , ze les em 6 0 ~- tem przeszedł do porządku dZiennego. 1'0 • n a, Ja y y y Wy~ erane. 
3łowny, WJ110sę do protokułu f s"k t y, kto- i Dla niego to nie istniało, .bo przema'wia ,.. Prok.: - Pan wJdział popiÓł z pie-
le przytoczę: za oskarżoną. I Z~znanla biegłych ca. :WIele tego.popioł~ było? 

K
.. d I " ; Dalej prof. Olbrycht twierdzi, że w . .., • .. ~; h Biegły: - ~Ilka łyzek. II y pope nlono tym czasie, ~iedy mord pop;łniono,.nie CłlSmlkow iWO\VStHCn Prok.: .- KIC?y to byt~? ". 

b d 
D , było w pokOJU chłodu, mewladomo Jed- BIegły, -. KIedy przYJech~h::;my Z ro Dla. nak, kiedy otworzono okno, pokoju ue- PrzcwocIniczi1,cy dr. Jenoł kornuni- czwartego dma po mo.rderstwl(~. . . 
~ natki, nie może on zatem powiedzieć, ja kuje, ~e otrzymał zawiactol1;ienie ,~d .Prok,: - Czy kIedy wysytalJs~l~ 

Wysoki Trybunale! Stwierdzono, że ka tam była tem.peratura. ~rof. lilrszfeld~ z ~arsza:vy, ze w i)~e ~wjecę do Warszawy, czy zostało z meJ 
o godz, 1.30 ciało Lusi było ciepłe, a o Dal.ej twi~r~zi praf. Olbrycht,. że zni·· ząCYf!1 tygodmu, 111e będZie "mógl SIę l wszystko starte? 
4-ej było zimne. Zatem, człowie<k nor- szczeme CZęSCI rodnych nastąpiło po zgłOSIĆ na rozpI awc ze. wzgJl,'du ~1a na- • 
malny myśli, że o 2-ej lu 2.30 ciało mo- śmierci, zarazem jednak powiedział, że I wat prac~, ale .0bydwaJ asystel1(:l prf)f~ I D ~try 'ncydant 
gło być jeszcze ciepłe. Normalne tempo nie można stwierdzić, jak długo trwill ,'?J',a przYJcch~h, wobcc czego bl;dq dZI ~ ~ Ił 
tracenia ciepła, według prof. Wachhol- proces l<onania. slaJ zezna\\:alI.. l pomiędzy prokuratorem a obroną 
za, wynosi 3-4 godzin. Wobec te.go Jeżeli to przyjmiemy, to w takim ~a- Następme przewodniczący zaprasza I Ad EW Ni . d Ć 
mord mógł nastąpić o 12-ej lub o 11.30. zie spraw .. a uderzył i czekał aż zamor- II do składania zeznań biegłych clIemi- t w. 'bnge~:, te mozna z~ a1a 
Mógł jednak nastąpić już o 11-ej lub na- dowana zaliończy życie a p·~'i:2r.l clopie ków lwowskich, prof. dr. Westfalewi- ~i cnósposo VkY a!J11'A Ot znaczy. ze1edczjce 

t 10 30 Z k t . ' , . d O' , k' . s ę zg ry prze res ... o co pow a-we o .. e sper yzy mozna WlęC ro dokonał uu'kodzenia. Musiał zatem cza I r. plcns lego. ' t . .. W ' i 
było tylko wnioskować, że mord popeł- k' 1 'Ik ' . k'lk u' '. . ., . no o ej sprawIe warszawo, 
uiono w czasie od 11-ej do wykrycia cze ac u euasl:;le czy 1 a l;leSl ą~ rut- Proi .. WcstfalewlCz OPO\J,!I~lda, .zc dn. Prok.: - Ja dążę tylko do wyświet 
ubrodni przez Stasia. nut. 2. S t'yCZl1J a .1932 r. zostali obal .laproszc- lenia l:>rawdy. Jeżeli to jest komuś nie 

111 ~o sędzIego śledczego, ~dz~e po~a~a wygodne ... 
Jako drugi punkt podnoszę, że w żo- Hi ot Y ł'I! O n~~ no Im dowody rzeczow~. ~ ol11cwaz n~~ Adw, Ettinger: Obrona stanowczo 

lądku denatki znaleZIono treść, i jeżeli ! ~~ł n 9 UłlItU byłO. ws~ystk}ch dowodow, j1o~ta\1~wlh protestuje przeciwko temu wyrażeniu 
kolacja była o 9-ej, to jest to dowodem, w~bazy,n~ć m"r~Gr"' ~l sami pOJcchac raze~'l1 . z SęclZICl, slcd- swego pogl ,\du. My też dążymy do 
że morderstwo \lopełniono po kolacji i 11~1 wu y . ~n! l~ l czym do BrzuchOWI; I tam i'dobyć ,re- wyświetlania prawdy. Jeżeli sprzecl-
nie w takim czaSle, kiedy człowiek nOt·- gdy! przekracza to '1., kres jago sZ!ę d?'.vodów. Oprocz 14-.tu dow\)dow! wiamy się tego rodzaju pytaniom, to· 
m alnie treść żołądka oddaje. Świadczy kompetencJi litorc ~m w~ęczono, na n~el~cll ~brod11l d1atego, że są one przeciwne ustawie, 
więc to Z'I1,owu tylko o tem, że morder- zna.lezJ,ollo leszcze 17, poimej doręczo- wobec tego żądania, nasze są słuszne. 
stwo popełniono między go·dz. 9 wiecz., Dalej, proszę wysokiego sądu. prof. !lO lm leszcze 3 przedmioty, razem byto Prok. Czy kiedy pano\v\e badali 
a chwilą jego wykrycia. Olbrycht przeszedł do porzqdku d1.ien- Ich ~4. . . . szybkę, odnieśl iście wrażenie, to była 

Trzeci punkt orzeczenia prof. 01- nego nad doświadczeniami, które tu WYl1lkl ekspertyzy SD. nast~pulące: ona zbita Zlcwnątrz czy od wewnątrz? 
brychta o plamach pośmiertnych, które przeprowadził doc. Dadlez. Na po~szewce futra OOr~Oll~)W~J na wy - A'dw. Woźn1akowsk/: Prosze o u-
skonstatowano o l-ej, a które występu- Ja. rozum.iem., *e doświadczenia są! s?koŚCJ plec,ów, !o~a,tek J ])JcISI l znale- clwlcnic teg? pytania. . 
ją w 3 do 10 godzin 1)0 śmierci, nie dOŚWiadczenIami, me są OllC re gula. Z 1.0 110 pla.mJ. PlenHze .wa.rJ.elhe bez Adw, Ett1nger: Przecież cofamy Sl~ 
świadczy o tem, by morderstwa nie po Doc. Dadlez nie powotał się na re- UI~ycla mIkroskopu było, ze .,~st to krew przez to wstecz. Insp. Piętkiewicz nam 
pełniono o lO-ej, 6-ej a nawet wC7eś- gułę, tylko twiredzit, że doświadczenia ~Ibo pra,~a albo IJsuwan.a. \\' ~")'clagl W~7; to wyjaśnił. Jak można pytać bległ~o 
niej. uczą. k?z~ły~ ze krew ta I~al~zy do i<.r<tI~~ ,A • chemika. zeznającego na Inną okolicz-

Z tego wszystkiego wynika jedynie Ja nie wiem, czy doświadczenie na . a. SWledCY
t 

w. pOłowlle J~J długo~c.1 I cllOJ- ilOŚĆ o to, co zeznawał biegły, mówiąc 
tylko, że morderstwo mogło być popeł- żywych ludziach ma być lepsze niż z ~lICJ, ~ PI? s. a'J~lke tznabe,~lOl~o mWima d~ specjalnie o tym przedmiocie. 
nlone w czasie, kiedy denat!{a położyła przedmiotami żelaznemi. Blogły mó- 1 OSI.: \r~l. ,a. a o ~ a.,. rew, n e z - Trybunał udaje się na naradę, pO-
się spać aż do czasu, kieił ., mord wy- ił' k b t 'erd o o że o de c łal!O stwler~zlć, Na cbuuteczce z~alczlo Clem prze\Ą'odniczący oświadcza iż .... w , la o Y s Wl z n , m r .r a 11eJ w piWniCY, wykazano obecnosć bar. .' 
kryto. P. prof. Olbrycht twierdzi, ;"e nic zadał trzy rany tern samem narzcdZIem 'k k' . i 'd' t h k . . pytanie prokuratora wstaJe uchylone. 
nie sprzeciwia się temu. by morderstwo a potem zadał ranę czwartą. Takie ;~ż~a Ib~~~ as~~ie~dir~znyC rWl lIIe ~dw, A:xer: ~zy pan przypomina 
popetniono o 12-je lub 12.30. Nie ~:prze- słowa nigdy nie padły. Wreszcie, Wy- \'!I/ pokoju ZarembY za konsolka zna sobIe na ~Ie~wsz~l rozprawl~, .te poka 
ciwia się to jednak także temu. że mor- soki Trybunale, w ostatniem zdanil! leziono kartę pocztową ~I)lamiollą. zyw.ano sW1ecę I były na nieJ plamy 
d t ł' o . 'el' b' ł . .. " , " krwI? ers W? po~elmon wczesm '. swe~ P', leg y na rozpraWJe me!awnCl krwią: laka to była krew, nie stwlcr- ,.' . . Q' • 

Pomewaz za~em z~ stano?l1s~a m7- pOWiedZiał tak: "Mo.rdy sek~lIa!nc w dzono, Zeskrobiny ze ściany !lad łóż- . bzegly. - Tak było. Ale Ja kl ~wlccy 
dycyny sądowej nalezy pOWIedZIeć, ze I Polsce slę nie zdarza,!ą", a dZiś JUŻ do-! kiem denatki dały wynik wątpliwy me oglądałem. .. . . 
~no.rd został popełniony nie p~zed. Ił-tą l dał: "o ile ja wiem. l Koszula damska,. na której lnaie~io- P~z~w.: - Ja.~leml próbamI panowIe 
I me. prz.ed 1.30, ~ ~iegty powled~lał tył Wskazać mordercę ~ychodzi DOZ.3 no ślady krwi, wyka.zała. że lest to bi~;h ~lady ~r~vl: , • .._ 
ko, ze me o godZinIe lt~eJ czy l .. 30, to zakres mego sprawozdania". OCZYWI- krew grupy "O", Popiół ~r piecach nJe 1 ,.,{Y. . Nw!~~?re slady były tak ~l 
przez t? sugeruje się. że zbrodni doko- ście, to już będzie rzeczą pp. '3cQziów wykazał palenia tkaniny tekstylnei. Na ~;~~~ne, i~ rO?Fl~m'~a~d~~I,Z/l TJrÓ~f u~d-
nano mIędzy godz. 12-ta. a :2.30. przysięgłych. kla111~(~ch znaleziono J(fe~: k t~r~ .za- zedJ'~·O\va,.l1e s aG y (, a lsm.v 11ro Ja en 

Jako drugi zarzut przeciwko. etksper Wysoki Trybunale, nie tylko wska~ kwahflkowno ~o grupy.-,9 . Na SClezce, Adw, Axer: _ Czy panowie nie llW3 
tyzie pro f. ~Ibry<;ht.a podnos~ą, ze prof. zanie mordercy przekracza zakres ble- kt?,ra prowadziła. od wllh do dom~u Ka I żali, że próba benzedynowa jest "rzc
Olb:ycht tWle.rdzl" ~Ż ~bada~le dżaga~a głego sądowego, ale i tego rodzaju za- mmskle,?'o, znaleZIOno s~rzep krWI, któ~1 starzała i że lensza jest próba widmo-
tymi środkamI, ktor~ml . dzag~n zos ·.ał patrywania i wyrażania takich zdali ry naJezał do grupy "O . wa? 
zbadany pr~ez dr . . PIr?, nl~ dale . po:ł- wychodzi grubo poza zakres jego dzia- r..d . ł _ I Rie.dY.' - Bcz",.c:IQdnk, próba wid-
s~aw do tWlerd.:ema, ze plam krWI tam taJności. . . u. Zil zna BZIOnO mowa jest lepsza ocI~ benzedynowci. 
n1Z był~. . To wszystko upowazma 'Jbrone do . .. A.dw. Axer: - CZY próba bcn7.cdy-

.J~ .n;e wchodzę w ło"czy ~legł~ rze- postawienia wniosku ° uchyi~nie tego torebkA LUSII nowa, której p:1l1o\\'ie użyli, daje 1UOŻ-
Czywiscle . 'lt~gan bada~ 1 stwle.rd.zl~, że biegłego. I 'C 1\'OŚĆ stanowcz€g'O stwieruzcnia? 
flam krWI me [,):1\'. ale - wysok~ są- Nie czynię tego jednak, gdyż spro- W tym momencie prof. Westfale- mef;{{Y: - Ni'e. 
~de., .gdyby teg~ [lc .• było, to 1 .tak wadzenie innego biegłego Pociąga za wicz rozpakowuje dowody rzeczowe i Przew.: - .lak pan to mówi? 
ls.tUle)'! prZl'~lel tl(/r~en p~awdop~dJ- sobą koszta i odroczenie rozprawy. pokazuje, w których miejscach i na ja- ntcgly: -, Mówię. że nIc daie moz.li-
blerislwa, kt(tf~~o .p. b'egły nl~ p(llllll~sł , Proszę więc tylko o pouczenie pp, przy- kich przedmiotach była krew. wo§.;! stanowczego stwicrdzenin. 
llOowie.:łział tylk<!1 ~e pJ8mdzk~ ni

K
2. bI!0' ięgłych, że rzeczą ich Jest tylko orzec, Przew,: - Jak byty oznaczone ~ru- Ac/,v. Axer: - A ,,,ię(; dlacze~o Danu 

Pf!wicdział dale}, ~e "! są le ": ra o- cZy oskarżona jest winna, CZy nie. py krwi? wie te J1TóiJc stosnwali? 
wie i we Lw.ow!e są ~~a czynu złe prze· Z kolei zabiera glos prokurator dr. Prof. Westfalewicz: - Krew OSkar.!, J~;fg{y: - Nie dano nam i,lrrnr:.lnźr;;> 
chowywane 1 wtlgotmcJą. Szypuła: _ Uważam, że jest r~eczq bar żon ej zaliczona została do grupy ,.0"" czasu • .. 

Stwierdzam, że we Lwowie przecho- dzo wygodną dla obrony zrzcc SlO py- krew denatki do grupy "Ą". ! f1tlH'. Et.tlT1.~er: - Co tr znaczy? ma· 
wywa o:: są dowody ~zeczowe w pok~u tań do profesora Olbrychta. yv pe.wnej chwili,. gdy prof. W~stfa ':cgo me dano wam czasIl? 
ciepłym i suchym 1 Ule zdarzył~ Się nlg- Z naszej strony chcę podlueślić, że ~ewlcz .blerze do rę~n ~orebkę, Jcwladu~ Sp~D~zVlł·6my t;'fg 
dYl by. prze~h~ywane prze.dmlOty ule- prof. Olbrycht nie podal nic takiego, co- Jemy SIę znów, \,v Jal~1 sposób ?rzcpro-I Ul \J I 1.1 ~~ ~t 
gły zWllgotnlemu czy zepSUCIU. : by moglo tu kogo.ś sugcrować .. Orz?c~e w.adzane .było PlCrwtastkowes,l~dztwo '" . ;'lia' bylt f!~rI ~ni'l~~'n\ł 

Prof. Olbrycht twierdzi, że dr. Plro nie tcgo bicglcg;o Jest dla oskarzollcJ mc nI zez. p~hcJę lwowskn ~o l1,!ord.z1C brztl .. ~ Ił ~ ~~~ a~ · ~\ll.In l 
r!opiero w kilka. mies~ęcy badał ten dża- . lcor~ystnc i. w tcn sposóh pra~ni c obro- cl!owlckllll. Oto Oka7.1,1}C SIę:. fe pr.z~z o5władczaJtl biegU 
;:l.ITl. W rzeczywIstoścI został on zbadany Ina Je osłabiĆ. 3 dni s~lIkaJlo torcb~l. Ll~SI.. PolJ~Ju 
~IŻ 7 stycznia, zatem. ni~ma . żadnego: ,Ądw. Ettingcr: - Jest t.o zarzu ~. zu- przerzuciła cah _ lf\m ~ lei nJ(, · .·. lI;l,łCl.IO~ , ,PiC'glY: - PO\l'iedziallo liG/n, że ma 
naczenia, czy w sądZIe Jest WIlgoć, czy pc/n1e ~;olosłowl1 :\' . Do takl cr~o zal Z1!tu I no, Tym~zascn\ c.i':" artm~o\!J ,I po , -'J c. sąd r/OrclŹTlY. musimy się śoieszyć i 

niema. I miatby pan prokura tor podstaw;: wOWI ~bl'odiU, luedy vr.~ncchał prot. Wcstla~ (Dalszy ciąg na str. 3.iej), 
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Na świ ęta ceny ZNACZNIE zniżone 
~itM_+ II 

• '. . q"Wi h'n _ 

or ""ej (Dokoń
czenie) 

u t!l!!!i!!i!!lm1~~ Prof. W~sHalewic'z: Tak. I że biegły ma przedtem złożyć zeznanie, 
Dalej pro!. Westfa'lewicz przytacz.a I a potem dopiero rtastąpi odczytanie ich GodnU nOleren-.a 

zdanie z pracy słynne,go uczonego nie· z protokulu. II t' ... 
mieckiego Schiffa. 6 dkó l k k t 

Adw. Axer: A czy p8.lIl profesor wie, Plamy krlllll zesp l śro w ekars o - osme ycz-
że Schiff powiedział, że ,'eżeH ,edna oso! MI nych do pielęgnowania tłustej cery: pro 

ba zn.alazła w p'la~ie krew. grupy. OlA" znaleziono tyłko na rękawach szczający puder higjeniczny D-ra Lu-
I I szek marmurowy .,Miraculum" i oddu-

a ,druga olSoh~. ZIl1alazła w t.eJ ~aaneJ pla- Biegły dr. Szymczyk: - Mnie już stra, Broszurka o pielęgnowaniu tłu-
, d mIe ,gr1llPę ,,~ , to maozy, ze Jedna oso- I nI'e jest potrzebne czytanie . .la sobie te- stej cery zaląc'lona do każdego prepa-w CU~gU lVllch dni ma być wszystko go- b Ił? ~ 

towe. a Sl~ !pomy 1; a. ,raz dokładnie przypominam, jak to by- ratu. 
Adw. Ettinger: _ To znaczy, :że .~pie kB~eglY(p ~d~Ie p~n tA ma, n~ecg p~n lo. Kiedy przeprowadziliśmy badanie, II' 1I!II_lIIe_iWlI~I§I!.IIli$!!!!!!!§ł!i" __ !l!I~ 

SzOno was lnimo tak wz'elkz'ego nakładll po <;tze. o ale a w, xerOWI Złe o przyszedł do nas co się bardzo rzadko 
. Schlffera). ł ' f H' f Id Biegły:' - Ba'daliśmy t,e same czę-

pracy, lGtóra wymaga dokładnie zbada- Dr. Axer szuka, znajduje ł czyta na-, zdarza o, sarn pro. lrsz e.. śC'i, kt6r,e ba.dali poprzedni z'tlawcy, ue-
ma krwi? głos: Schiff mówi, że Jest rzeczą wyklu Gdy. zako,mu~ikowallśmy mu, ze uie sztą chemicy przepr,owadzają badania 

Biegly: - Talk, godYlŻ, joalk pOlwta· czoną, ażeby w tej samej plamie krwi zl!aleźłismy sladow krwi na podszewce nie z Wytcinanego zW}'lkle cale:go śladu, 
rzam, miał być sąd doraźny. dwie osoby mogły znaleźć dwa różne I ze plamy, które na niej się znajdują, nie lecz t:Y1!iko częś,ci. Przedewszystkiem 

Przew,: - Ale czy 'PCliIl!owie uważa- składniki " są śladami krwi, profesor powiedział dla'tego, ażeby mieć własną kontrolę, a 
H, że ta próba wY'staJrcz'YIla do stwierdze Przew.: _ A czy byla inna osóba, nam, że z.e względu na powagę sprawy Il!Clistępn:ie d1a ewentualny,ch dalszych 
nda, jaka krew na1e'ży do jaildtej grulPY? która stwierdziła coś innego? trzeba mimo to przepJ'owadzić jeszcze prób i dhlltegO mieliśmy dostatecznie ma 

Biegły: - Normal'llie p.ow,~nlni:śmy nad Adw. Axer: _ Oczywiście, Warsza Jedną próbę metodą widmową, spek- terjalu do badania. 
tern pracować 2 tY)godnie, ZIl"{)!b11iśmyt, wa stwierdziła coś innego. tralną i dlatego, aczkolwiek początko- Przysięgły l(araszkiewicz: - Czy 
cośmy mogli. Przew.: -;- Proszę wobec tego po· wo nie chcieliśmy badać, to Jednak zba-, ia:tem bi~Li lwowscy nie 1lIŻyl!i glów-

Adw. Ettinger: - To nie jest śdlSłe, prosić panów z Warszawy. daliśmy metodą widmową. Nie wyka- urytCh wycilnk6w z krwi? 
Pr.osz,ęnarrn 'pow!edzDeć, czy byłolby IJ)eW zała ona krwi na podszewce, tylko na Biegły: _ O tern nie może być mo-
nJej.sze, g,d\ylby P3!nowie baJdalIii met()da Badanie krwi rękawie. wy 
wilclimową ' wszY1stko? Badaliśmy następnie te ślady meto- ·Dr. Opieński: - Mieliśmy na WSZyst 

Biegły: - Mam WiraŻtM1e, re i to wY W Warszawie dą biologiczną, by stwierdziĆ, czy ślady kich badanych przedmiotach dqstatecz-
staJrczyło. ,na rękawie są z krwi ludzkiej czy zwie- na UDU krwi do dalszego badam a, 

Adw. Axer: - Czy panowie prze· Wchodzą bie.gh Lewandows~i i S~ym rzęcej. Badań na próby grupowe. aby Sędzia przys. Korwicki: - Ile lno-

IP.rOllw~a~dmz!!!lJilBi:mb.a.dllam_·a_b.il5iolilliO.~.ic.z.ne_nlila.01'lk."O- f:l~~' asystencI prof. LudWIka Iilrsz- stwierdz.ić, czyja to Jest krew, nie prze- pel k.rWi było na prawym rękawie? 
'Mti&"M A = B'i U prowadzaliśmy, to nie leży \V naszej Biegły: - DWIe. 

egly dr. Szymczyk: - nas prze k t .. T ób d ł Prok dr Szypuła' - Czy pan badał 
, prowadza się badanie krwi w następu- ompe efncJI. Ii,e Pfr ldYMPrzśeprowa tyzi_ skrupul;tni; włos po' włosku na lutrze? 
11"CY sposób' sam pro esor Irsz e. y my mu . 

TO ~ Ił TK- .- l ·~ P d 'tk' . d ko mieli dać podstawy do jego badań. Biegły: - N1e, 
frIII rze ewszys lem przeprowa zamy Ch t k b d l'ś t· , Przew do biegłego Lewandowskie-

\
pr6bę benzedynową. Jeżeli wypada (Ina dUS ~c,z tę ,a da IiI.mś y e~rll ~attnetmlkme: go' _ C~y pan przyłącza się do tej o-

l, 
dodatnio to znaczy że może być krew to amI I s Wler z I my, ze les o re" ' , 

"ludzka. pinii? 
a nie musi. Dr. Lewandowski: _ Tak jest 

e ' To są podstawy ~o d~ls~ego bada- \ K I d k Prok. dr. Przytulski: - Czy mater-
ma na obecność krWI, ,Jezeh 'pr6b~ 1,Jen- rew u z a ja impregnowana, jaką bezwątpienia 
z~dynowa nie wykaZUJe. krWI, to lUZ da na murze werandy była podszewka futra, wchłania krĘ'w? 

te .. A I( Ó ~ lej plam nie badamy. JezeJł chodZI o fu- Biegły: _ Z biegiem czasu wchłania 
SŁA\VK:O\VSKA20 tro oskarżonej, próba benzedynowa wy Na mwrze werandy przy pokoju o- barwinki krwi a zostają ciałka białe. 

!mzała obecność krwi na rękawie, nato- skarżonej Sltw!eJrdzilJrtśmy, że jest to Adw. Axer; _ Czy pan badał wate-
miast na p~szewce Jej uJe wykazała, krew ludzka. Na odlamkaJch szyhy .by- linę? 
więc dda1iel~śme bbaddall~my. 'dPotem prze- ty r6wnrież Śtlruc1Y, a!le próba bel1'zed'Y1no- Biegły: _ Nie 

Uczno?śt, czy to krew ludzka cZ.v zwie- pro~a z 1 my a ama WI nowe na rę- wa Idlała wY'umd. dodatnie. Na:tomia1st Adw. Woźnłak~wskt: _ Oczywiście 
rzęcakawłe. próba w!'dmowa ill!lle wyil{ruz,ała na szybie ' , , t f .1· k l 

Biegły' - Nie. ' Przew' A czy inne plamy na fu 1 'k l l t l'k hl lk l dl' ]ezeh pan znalaZł na utrze uWle rop e 
Adw. Axer: - ,P~wtIe na ro~-Itrze nie b~dali panowie sposobem wid~ Dar~~z~w~~-":" tz; d~gt ~a':Gb'iegty krjj't ł' N' - ó ił 't b ł 

.WiCe lwowskilel ~IedzIel~ I~aml t>rzecłeż, nowym'? przytącza silę do tej opinjlj? k leg y'b-t leI m w em, 7.e o y y 
te metoda, która stos.owa'~l, nie jest zu- Biegły: - Badaliśmy. Dr. Lewandowski: _ Talk, ;przyłą. rop e, to . y y parny. . . 
ptełn1~ ścisła. . Przew.: - To się nie zgadza. Przed CZaJlli się. P~zew.. - W takIm raZle proszę 
. BtBFfIJ!: - Ja tego ,me mówiłem, to tem pan powiedział, żeście po tej pier Przysiegly Ostrowski: _ Z czego pa mÓ~lć ? plamach, bo przez krople ro-
dr. OPIteUs.1d. . ' . wszej próbie nie badali. uQwl'e badali te ślady lk'rwl skoro wla~ zuml~ SIę bardzo małe plamk!. . 
- ~dw., A,!,er cytuJe: "Dr, Opielt~~1 Biegły: - Ja sobie zaraz przypom- domo nam, że ślady te ~OIstały przy Bleg~y ~zymczyk: Ja me ':l1latem 

stWlerdzl1. ze prze(prorwadzooo bad.ame nę jak to było' b d' '. 'te? . do czymema z plaszczyzną, a z futrem. 
meŁo~ą ~hl1,ą, która. została poddan;a k.ry , Adw. Axer:' _ Zgłaszam wniosek, p'lerwszOO1 a amu v,rYC:IągU1ę I N,a 5 c~y ?-ciu włoskach znalazłem plan; 
tyce ~ że ~nle moina bylo stW:m'd~lĆ Q.!). aże~y przewodniczący zarządził odczy I kI krWI l te badałem.. Prz~d:e~n zas 
kł~le, '~zy na fut;,ze os.karzolQ.oe) kre~ tame ekspertyzy warszawskiej przed- N 4 i fi :I ~ T Ja musiałem ~od~ać ~a~amu więcej wto · 
naleozy do ,grup..! ,,0 czy do. grupy "A . tern, nim biegły będzie zeznawał. Tru- Wina hiszpańskie od zł. 6.-- s6w, gdyz I!le .wldzlałem, na których 
Pr?f. Marla~ ~estf.MewJtCZ pOp.1wa to dno, by ktoś pamiętał dokładnie, co by- M. JAWORrtICKI, Kraków krew sit; znaJduJe. , 
twierdzeme, • . lo przed tak dlugim okresem czasu. Na tern o godz. 3.15 prze:vodn~c~~. 

Przew. - Tak ~est. To ,~~ w akt",c~, Trybunat udaje się na naradę, Po RYNEK 44. Dt.UGA 82 cy przerywa ro~prawę do dn~a dZlsleJ-
J~t ,to Spr7eCZl1ltOŚć. D~laJ p.atnOW!~ chwili wraca i ogłasza postanowienie, Ml'SHiIMM4fWA&Wili&IIil42liiillWLZ! s~ego. godz. 9-eJ ra?o,. polecając 'l.'SZY-
twle,roz,ą DaJpewno, te to Jest grwpa HA , I ;a M "'tMft"'.M§ 4iJ!!MI?M A4; W_I e stl<im biegłym stawleme się na rozpra-
a wówczas mówiliście, matczej. wę 

neg~rdn~t~::;~~ MTŚllly to następ-jWSDÓłny Iront państw dłużniczych JU~RZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE-
Sędzia wot. Ostręga czyta: "Z~o- i;. , _ SlE DALSZY CIĄG PROCESU GOR-

sili się obydwaj bietgli następnego ania I wobec: .ldaDow Z,edDoc:zong€h. GONOWEJ. 
ponownie i SltwieJ."\dzilli, że h~aH. krew I . Pary!, 11 kwietnia. ta ta 'wyniesie ponad 41 milionów 'do- , iIiIlłItI!il!AWM *1If.1lli!!MIiiM .. !tj~ 
!lletodą Lałesa., że wtPr~zle Jest to Agencja Iiavasa donosi z Waszyng- lar6w spłaty kapitalnej oraz 103.026.834 I PI6RA WIECZNE - WYB6R, _ TANIO 
mełoda. prz~$tarzała., te, Jest 1 metoda ,no. I' tonu, że rozeszły się tam pogloski, ja- dolary procentów. Z. ZiellDb~i«:ki, 
wa, ,k!O'ra Ją kw~łijolOujje, 18.'.e to nap.u· koby państwa, dłużnicze miały utwo- Wrazie gdyby ogłoszenie mora1or- Kraków, Plac Marjadrl 2. 
peJme1 wystarcza . "rzyć wspólny front i zażądać od Sta- jum okazało się niemożliwe, niektóre Ządajci e cennika, 

Adw. Axer: Pan poatrz)'mU!Je teraz, n6w Zjednoczonych odroczenia płatno- państwa dłużnicze mają ,zamiar zarzą- .. tf&!!_ .... ~!QM! 
że metoda Lałesa wytStarlCl.Za? ścl raty przypadającej w dniu 15 czer- dzić odroczenie raty na okres 90 dni. 
,IIIIIIIIIII/I IIIlIlIlIlilIlIlIllIlIllI!llIll1l1lll111I1I11I1IH111l1l11l1l1nlllllllllllll!ll wca rb., ~o czasu aż będzi~ znany re- C? według obowiązującego w Stanach Bunt Ul wlgzieołu 

zultat śWlattlwej konferencjI Zjednoczonych ustawodawstwa jest " 
W rządowych kolach amerykańskich możliwe bez specjalnego zezwolenia b!iazwł ~ i~k8Bm 

Przy zwapnieniu naczyii wkrw1onoś- twierdzą, że pre~ydent Roosevelt od- kongresu, Prezydent Roosevelt prag- .~ n.it,l lI~.Tl ~ " 
nych mózgu i serca, używając codz,ien- rzuci tę propozycje, a przedstawiciele nie zapoznać się przedewszystkiem ze RiO de JaneLro, 12 kWIetma, 
nte malą ilość naturalnej wody g'orz- republikańscy kongresu wypowiadają stanowiskiem państw europejskich w (t) Wczoraj wybuchł bunt więźniów 
kiej Pranciszka -' Józefa osiąga się ła- się za koniecznOścią spłaty przypada- sprawie ewentualnych ustępstw w dzle- w miej.scowości Ilha dos Porcos. Więż-
twe wy;pr6żniente. Za/Joec, przez lekarzy, jącej raty w oznaczonym terminie. Ra- dzinie handlu. niom udało się wtargnąć do mieslkania 
&1Ii!1liIiI1jBB.iIIIIIl!lllll!lllllIl!l2I!1iEDillIIIIIlI!lllRl1IIiIIII- d yrektor a wi ę zi eni a, k tó reg o upr o w a -
IIIIUill[/l!i~llillilill!illllllllllllllllnlllllllllllllllll1111111111111111111111!lI!ll Słudl!:l, O' 2d Zi1dłuz· BOI-Sm przemysłu dzili i o·sadzili w jednej z cel. Równo-II U cześnie zostało przerwane połączenie te 

lefoniczl11e z miastem, Pogrzeb ś. p. ar(ybiskupa sq pl'o,.,ad~one pr.e~ ~.vnnilii r.qdo..,e. , Więźniowie dostali się następnie d'o 
Warszawa. 12 kwietnla. zbadanie stanu zadłuienła naszego prze apteki więziennej, gdzie wypili cały znaj 

Piotra Mańkowsklego w nIektórych dziennikach ukazały mysłu J zebranie materIałów co do ca- dujący, się tam dla ,celów leczniczych, za-
Łuck, 12 kwietnia. się wiadomości, stwierdzające. że czyn łokształtu tej sprawy. Sprawa ta łączy plS Spl~ytusu, Dopler,o po dwuch dmach 

W dniu dzisiejszym odbył sic tu po- niki rządowe nie mają zamiaru badać się z zagadnieniem obnltenla kosztów udało SIę bunt zlikWIdować. 
grzeb ś. p. arcybiskupa Piotra Maflko- zagadnienia zadłużenia polskiego prze- produkcji przemYSłowej, w którym tak l ------~--
wskiego, b. biskupa kamienieckiego, za mysłu. Natomiast według tych notatek że ważną jest kwest ja ciężaru, ponosza Berlin, 12 kwietnia, 
mieszkalego ostatnio we Włodzimierzu jedynym sposobem ulg, jakie mogą być nego przez przemysł z tytułu zadfuże- (t) Rząd niemiecki ogłosił nową usta · 
Wolyńskim. zastosowane obecnie dla przemysłu, ,- ni a, pochodzącego zwłaszcza z lat ._-. w~ o orderJ.::,h i odznaczeniach. We iłt1g 

W pogrzebie wzięło lldział więk- jest tylko przedłużenie okresu trwania przedkryzysowych. tej ustawy Hitler ma posiad't'::' pra,~, il:' 
szość biskupów polskich. oraz liczne de l nadzoru sądowegoz 9 miesięcy do 2 lat. W tym stanie rzeczy tego rodzaju wvłącz.ne prero~atywy do 1J1dawania 
legacje duchowieństwa z Wołynia oraz , ,Jak się. dowiaduje AjenCja ,~Iskra" z~ inspirowane :vi~domośc~,.o których pi- odznaczeń. Moze on również przeiewac 
delegacje instytucji naukow~ch. kt6re-1 zrodla ?o,m.formowanego, \~' Ia~omośc] ,szemy powy~eJ,. ~ltrudm~lą przeprowa le p~eroga tyw 'I na premjeIów parlstw 
mi ksiądz arcybiskup szczegolnic się 0- te są meScIste. Nad zagadl11 C 1l1C~ po- dzeme ~pokoJlleJ 1 'powa~nel pracy ba- ;;:'.Vl.'J.7kowyl'll. Nadanie odznacunia wy
piekowa? Zwłoki złożono :w grobowcu mocy dla przemysfu rozpoczęły SIę stu; dawczc], szerząc niepokój w sferach za maga kaidorazow'!j aproba~y prezyden-
W katedrze. dJa, mające na celu przedewszystkiem ! interesowanych, ta Rzeszy, 



cr~~~ 
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rM: ' - AiDA C GROBIE WYLECZYSZ ,Dyrekt~r. ~w~ązku )N°\~ Mi N):· A, TUR, " jeżeli regularnie używać będziesz , I włascEclel1 kabaretów 

~
ł \ ;. J , .~ I , Z lOt 4 D-Jl'O B Ił JE 1( tE Ił li. zdefraudował 200 tys. marek. 

:i, ~!5::_.~~~~~.i najskuteczniejsze w nast. chorobach: (t) Wcz~raJ' ar!~~~~a~; k.~~~~łiaciy_ 
', ;'qpĘ,-~~~ f, I Nr. 1. - kaszlu, astmie. rozedmie płuc cena zł. 3.50 r"'l{tor międzynarodowecio zWlą.zku wła. 

r . Nr. 2. - reumatyzmu. artretyzmu (złej przemianie tnaterji) ".. 3.50 '" lO l 
. - ' - J Nr. 3. - żol,ldkowo - kiszkowych. wątrobowYt:h. żółtaczce ".. 3.00 \ ścicieli kabaretów oraz loka l rozryw-

COŚ dla' kaz· dego Nr. 4. - nerwowych. bólu głowy. bezsenności, apatji do życia .." 4.00 I koZ~c:r~audował on w ciągu ostatnich 
. .,' . ' Nr. 6. - blednicY. długotrwałej niedokrwistości ' " 5.50 kilku lat 200.000 marek Pozatem zosŁa-

Nauczyciel w 'szkole" zwrllca~ się do ucznia. Nr. 7. - ncrkowy-:h i pęcherzowych ~, .. 4.00 lo stwierdzone, iż wszystkie ksiągi kaso 
- Jakiego kształtu jest ziemia? Nr. 9. - ogólnego zatrucia - przeczrszczające ~ 1.50 we prowadzone były niezwykle nie dbale 
- Ziemia jest okrągta .. ;- odpowiada uczeń. Do nabycia w oryginalnem oplkowaniu W aptekach. składach aptecz- i dawały pole do wielkich nadużyć. 
- Daj mi jakiś dowód, że ziemia j~t okrą. nych i drogerjach lub . W wytwórni - POLHERBA. - Kraków - Podgórze, Dyrektor związku zbiegł początkow~ 

gla?.. ' Skrytka Nr. 48. ' do Czechosłowacji, jednak powróctł 
- o.krężne bilety kolejoweH. Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wy'tw6rni broszurkę .. Jak wczoraj do Berlina, gdzie został !>rzy-

# odzyskać zd rowie". tnymr=tny. 

imię KI:~i~a~~~:~:~wi~i:a~ynnaow:r::~ą~~ ~~ MAA§MI!liMW§Włll-:
MW , T ' iM d:* Mi ,u_e Id Bomby łzawiące 

~c~era, d~bra, przyzwoita, sumienna. o.t, jak O . liG f. .• D 1'0 ~jO o. na przedstawieniu monarchistów 
wJeJska dl:lewczyna... . , ' . ,. . .. " . rosyiskich 

w kilka dni po przyjęciu nowej służącef, do CZWARTEK, dnia U-go kwietnia. 17.40: Transmisje z Waa-sża,wy. 17.40: Od,czyt. B' ł ci 'd 12' • t • 
Koziolkiewiczów przyszli goście Jadwisia po- WARSZAW A. . 18.00: Od,czyt dla maturzystów z Wa.rl>'z,J.wy. la 06ro, .1\ wte nI~. 
d l " . . . 1140' P "l.! P 11 '0' l{,omuniJkat me-1 18.2O: Fran:ctW!ci metodą 'J~w. 18,35: F .. lldvn (Ł) Emig~anci rosyjscy, przebywający a e mIęso. , . ~e.& ą'<l ra5y. .;). l . 1850' N apJ'ogram 1910' RoJn. s'kr.Lyn- " ł" d T J' 

Jed~ z gości bierze dwa kawalkL Jadwi: 'teol"Oil~®lCzny .. 11.57: SY'!!~ czaw 12.05: Progmm k~n::l~wa: 1'9.;: Sygnał ·~u.· 19.30: "z na.d na tereme Jugos aWjl, ~rz~ Zl/ wczora. 
sła b " t h' ".' na d"ll.:eń b'e>zt\!cy. 12.10. Płyty g1'lllIllofO\llJOwe.! '-- .!_"" (140' ~"'~.d- -La B~ C~'.a.re"o.) w'eczorem w operze WIelki w,ec !6r ar zac ęca 6

0, sz urc alą~ ",OSCIa: 13 ~fI K '1 t P I M 15 10 K '!kM P ń I ilW'3IWęUlZl - . ·.a .· y 'v,;w UlIlU<. ., ~ <;. • • • d ł 
. . ~ . '00 W .~: OI!I1'll:11L \Ja '" .: {)Imun.:, a. - 1945-Z24()' T a!llSumste z WarrsLaJwy. 22.40: Sy- tystyc.zny. Grupa em1grantow o a,ra a - M,oze pan W71lą~ leszcze I en... yra- sbwo'wego InJ51t fi!{lSIporl 15 15' Ko,!IlIUIlJjk.at got9o. .' 1'l d eJ< d P Ił D' Z. Ol W 

chowane jest po lrzy kawałki na gębę... nooa.rozy. 15,25: Płyty gramo.ro:n.CJIWIe. 15.3\5: "Ko ... . g~ cz~. 22.45: Do al oo~ Kraso'w~"I;() ~n' sztukę p. t. " ytń .za carla. pl!;-:flym 
. # )~eJta w beLI~>choc~~'" w,.gI-olSi p. R. Da.lh,o·rowa. 'I mak Rad7-0~o. 22.so-"-23. . OIIll\ll1ll .ruty. momenci,e niezl11am. spraw~y rzUCili bom 

D • k • d k' ni Nuda Ci a ];).50: Płyty gPaJm""o~owe. 16.25: · FralllClU&.~1. Lek· KATo.WICE. by baWIące tak ze musla')o prll?'!'wać waJ upcy Sle zą w aWlar. . SZ , ;'f)or L Roqui,gll1j'. 16.40: O d-az yt. 17.00: U!WO\I'Y I " ': S . . d. 
Nagle jeden odzywa się do drugiego: w w~kotnaJD.ill E . . Ca,rU6lO. 17.40: Odczyt. 17.55: " .11.40: Pl'lZ~~ąd PralSy. 11.57: Sygnał c~w. przeds!a~len.-e, - prawcow nIe z o 
- Wiesz, czytał,em w jednej gazecie, że - Pnogro.tn na d,óc,ń nalSltępny. 18.00: Odczyt dl.a 112.10: Koncert z płyt gramol., ~3 20: KK()mu.n~ktt .:.ła.ninii· siui1Ilą•C •• -----------IIII!I 

Jak dowodzi sIal st ka - na każde sześć osób rr.atu.r.zys1ów. 19.00: Ro~majItolŚ'Oi. 19.20: KOi1l~U- mE:lt·€'o-roolOi!!iozt1ly z W.ars:z.awy. 10.10: o..-nu.nL a ~ I, -M@W e . . 
' y y . . ' mlkat l'o,Ln.'.czy min I'oln. 19.20: KWlaJdr<1<nS l!'tera,c. ' :z WMlSzawy. 15.25: Intermezza IńUiZyC zl!Ie. 15.35. , SKUPUJE stare maszyny do szYcIa I przyj

wchodząc::~h do sklepu, ledn~ coś kUP.uJę.:. . I ki 19.45: P!1asowy DzJ.ermiik fut,d'jowy:. 20.00: Po-' Odczyt z Wra.rerr.'fI~Y' 15.50: Muzy1ka z ~łyt. 1~.25 ! muie do reperacH. Zgłoszenia Rzeszów. Puław-
- MOJpech"'1 - odpowiada drugI, kIwając ga-d=ka muzyczna. 20.15: Komlce11ł Ora·toryj.r!y. -;-17.()(J: Trl.'MII1llJS1e z: Warsz.a";Y 17.00. KQ,n ... ert , skiego L. 23 U Sieczka. 13 

głOWił - Do m()jego sklepu zawsze przychodzi ' 22.40: WciJa,do.mośd Sip·orlowe. 22.415: Doorutck do i Ch6rou Kate.dlTa.l1)e~o w Kat6wl~a<:h. F·55: p.N?- I .... ~ .. - mo' ~- * • . • . ,..."". 
t Ik i " ' Pra~. Dzien.nilka Rac'j. 22.55-23.00: K.onLlJJn.itlW!t I g~m na dz.i-eń na.sfępny. 18.00-19.00: fr<l ,nsln16Je , NAJT A~SZA oprawę OBRAZÓW. fotografiI, go-
y o e plęC... ,. . me'teor,oJ,~.IC~ny Gł. St. Meloor. z Wa.rszar.vy. 19:00: Fe1je'too. Sf'~rlolWY. !9.15: R-oz.- hel.in. KARNISZE do fjra.nck ... oraz ~USTRA 

. ' !#: mai~ści.. 19.15: Ko.mun,ilkaty .h3'T'Cel'S,ki.e. 1930- ,szlifowane - wykonUje Kltpstem. Krakow. OlE. 
KorepetytO!' nie może s<lbie dał: rady ze KRAKóW l Z2.5O: Transmf6i'e z W~r&'Z. ~.50: P"o!Z(\<1!Il na TlOWSKA 87 (ról: Starowiślnej) telrfo!l 176.45. 

Stasiem. ' Stasio zaś nie może sohie dać rady 11.40: Pmegl~d Prrusy. li.SS: S~gDild czu". : dzień n.a1S.tępny· 22.55: KOl\Ilu,nintaJt meteo.r. , RU1YNOWANY buchalter poszukuje lakieilml-
I tabliczką mnożenia. ' 12.10: KOcrlJce~t z płyt gTaJlD:?io:no'wych. 13.20-1 . WU.NO wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierowaĆ 

II 1 t t ' d" '? t k 13.25: KOIDlJInJlkat mel{llol"o'l'og1'C::zny z Wa'l'5zawy., .. • pod adresem: Czesto·chowa. Skrzynka po;zto-
- e es cz ery razy ZleWlęc - py a o· 15.10: K,OIlllun:'katy z w,aTl91Jawy. 15.25: Komum- i 1 t.4()-t 3.25: T,j-alllSllIlilSle z WI!l~Z'a.wy j Kra· wa 20. W, Andreiew. 

repetyto~." , . ka'ty harcerskie. 1535: OJczyt z WaJTez.awy: ~5~0 , ~W'a. 1440: Pro!!ram dzienmy. 14.45: Utwory ~...;.. ________ _ 
Stas~o mltay. . Płyty gramofonowe. 16.;?5-17.00: TrMllsmu;;q-e z : Hae,n,&la. 1-5.15: Tl'aru;.m. z Warszawy, 15.25: ,Ko- WAŻNE DL~ PA~! Ceny kn7~ysowe Magazyn 
- Posłuchaj, Stasiu ... - tłumaczy mu nau. W a'fSZal\vy. 17.00-J7.4O: ~~ert z p!1t gramo- munikat Tow. "Sakó!". 11;.35: Tratllsm. t Wa'r- MM .. Diana' poleca eleganckie szykowne ka

czyciel. - Masz cztery razy po dziewięć ... C71e- I lOTloowych, w pl12lerwue komun~k'alt L.O, .P, 17.~0: 6~trwy. IS,5O: Kan,cert dla młl()dz,:~ży. 1625: Tr. pelusze p0. 7.- zł. R6wnie.i przerabia SlIybko 
. Odelzyt 2 Warsul\VY. 1755: PI'Oogr.aJlll 11Ia diZl<eń z W,a.rsra . Solll'aty &krzypoowe (płyty). ~7.40: według nalnowszych żurnali po 2.50 zl. Uwaga 

ry pudełka, ~ których lest po Ihlewięć złotych. r..as'lępny. 18;00: Od,c.zyt d;a m~:urzy&tów l: Vf/M- Tratl&m . . ~W/lJTlSla:WY. 17.55: Pro.[!ram. r~a pląte'k: na adres: Kraków. Węglowa 3 (Ró,; Krakow-
De to wynieSIe razem?.. sLlIwy. 18.20: ~IKa.z,MlI1e SiKa.r:gl - recytac~ p. 18.00, TralllJF'Tll. z WarszSJWY 18.2<>: ~."ado, .. ,QŚ.Cl I ski ej). 

Stasio mitclV" · L RtI>S1;1,-owskleg.o. 18.45: Płyty . gl'a.mot~ow~. Metące. H!.2,5: Plv~y g.~mcrCł!l~W'e .. 18.40: J{:O- \- ' .. ~__ . 
- lJwd(l;vSbsiu .. Mamu!!a twoJa gra trzy ]9.00: &ltrl'Y'na.k po'~,z,~()W'a. 19.15, ROZJna:.I1I)ścl. mllnikat "Iit",...,s.ki. 18.45: ' R,=n\ta.rto.ścl (t'e'2cnva). SPÓŁKA ~lOT~ICZA. Krak?w. 'Raj~l(? 4. k~-

• . . ' . d't Cz b' I ? 19.30-?2,SO: Tra.nsm16J,e z W,rumz/JJwy. 22.5:l: Ko- , 1915' Świeckie p'idni na.bo,tJl,e d.:lwnych cz.a'SÓw. J puJe wszc.l-ia blzuterJe. karl!ln zastawmc:te. nt· 
pik, nie maJąc wc u o u. y zro 1 part ę mu.nJk.a:ty z W.aIl'l~za.Wy. < 19'~ ~i. TraDSm!\lIje z WaJTS7Jawy. kiel. płacL pełną wartość. , 

- ~Ił~ttt l~hil .,~c\§!!ać - ożYwia się Sla- ." '. '. , , " t· ...-' - . < . " . .' . '1 " ' _ , _ •••.• 

•• Q' ł ik POZNAN " ,.ROMA' wytwórnr8 , bIelizny t PY}aln, Krak6w, 
SlO - 1 nopewno .p Wl~. cz łrv. p ... 11.4{): Pr,zegląd Pr,a.s"{. iZ.98: ' Sy~oat ' Gza&1>: . , Dlul:a 3 -."'i> poleca kos~ule męli:kie ~efirowe 4090, 

- A ~ler~ .Il~~ , r~blą ~1ł{11ę7... . 12 (}5: KO'Thcert z płyt g!1amoł.onoWych. -14.00: me!'; . . j?o.pe\t~~e 7.ąO, !.cd,wa~ne .9.8~" sportowe 3.90: 
- Naluralme! - odpowIada malec • ..., Cz.te- cda' pien.ięż.na. " 14.15: K,omuńlikat - goopoo:\I'C:ZY. r or~"Z blell·zne ilatns.ką 1 d:zH'ClęCo1. Specjalność, 

ry pik to .. prz~ci~,ć 36, ł . part ja gotowa!... I 16,3{): "Z żyda wojekowego mJ.cxMeży·' 16Ąo-, . PYJamy. - R 

, " .,. • ., I" IW tym "kolorze, ' skoro wpadł w oko ldeiliszku szampa'na lub w denerwuj<\-

POZWU C I n a m zyc 25 30:'letn1'elj paln,j Lizecie de Poidilac. I~y.m tańcu. 
I .. ••• W jej peł'nych, - po,nętnycn ramionach Zbigniew i Iza:beHa tańczyli chętnie. 

" , . . miał wkr"ótc-e Zbign:itew za,pomnl,eć o nic- kh wytworne sy'lwetki, ich dy:styngowa-
Powieśt sensacyjno-społeczna. II' dawnym z.a\vC?d~ie.. . . ne ruchy i harmonja, zwracały na sle-

' . . . • . Lecz po meJaklm czaSI'e mąz · :JaI11~ ble ogól,ną uwa'gę. Oni zaś w rytm spo-STRf.S~CZENI:E POCZĄTl<U Po.WIEŚCL . , . Zblgmem znalaztszy sIę u SIebIe, w Poidilac wysłany został jako amba_~a {l()r koj'11,etg'o ta1nga przeginali się mialrowo I Halma Ralecka bez'obolna stenotvplst- m ślcniu zapalił papierosa Patrząc c, l 
ka. p'Ol:D>iwl0na ś;odk6~ do 7. v cia, pOlila- za y. . ( '. fmnCitski <lo T,oikio, a ,z nim razem poje- d'Y'skretni'e, tanecznym kro dem przesu'-
nowiła z ro-zpaczy utopić się. v..: ZW1~W.no, błękltn~sc dymu. snUjącego I cha.la piękna jego matżon'ka, ażeby wajo,c się po lśniącej po'sadzce. 

Przeszkodził jei wIem szofer Paweł. u SIę lenJwle pO pOkOJU, marzył. I wśród zapachów kwitnący'Ch wiśnI wy. Po jednym ta'klm wieczorze dene'r- -
któGrcd~O zn"lla~la chWdilowv przytHulel~' l Jego stosunek do pięknej kuzynki próbować siły sW)"ch wdzięków na Slkoś' wowania się mi foda para wymknęła się ' y na6tępnel!0 nIa rano, a lOa wy- b ł t dl . ... .. 
chodzi na ulkę zosta;!! aresztowana. Ale. Y za wsze - nawe a mego sarne- I nooklch JamuraJach. na ogrodQWY taras. 
doki?r Jęliń,ski &twierdza, iż dOn!esien!e I go - zagadką. ., . I Po jej wyjeźdz!e nC\jp'ró~'no starał ~ię Noc była be-zikslężycawa. Zdała do-
byloI· !ral~~!y,we. t - l Ud' o " na Zm! Izabellę od WIelu ' lUZ Jat, acz- młody hra:bIa pOCI0SZyC SIę w SZUJm:,\- chodziły do r-kh szum morza i konają-

a ma zos ale zwo n'lOna. <l.le otę • , k ó ' h" . II . . b t k' '- h k' t . h' d poszukiwnnH~ PawIa. lecz nddaremnie kol wiek spotykał SIę z nlCł ty} o na kr t cyc ZY'CI,em, zgI,e \!Iem.I ez ro~ ą J\a· ce ec a or 'Ies ry - Ie zas serca u e-
A tymczasem Paweł porzuca szoferkę i ko, gdy znudzona dlugim pobytem za- I ba ret ach Mo,nt,matra, jJ<Ol ,echał WIęC nad r..zały gwałtownym rytmem niepOkoju 

u. nam,ową przyjaciela zOl'<ta;e bokserem. granicą 'na chwilę wracała do kraju. I Atlantylk do Dinard, aŻ0by tu, W poszu- i p'mgnień. 
Wkrótce Paweł zwycięża słynnego bo-I [3 ł' dl' "b d 1 k ' mie wiecznego morza u10pić przelotnośĆ [3~Ai tak bardzo młodzi i tacy sam\... ksera i zdobywa slawę. y a a mego czems, ni y a e a I k' . l B' t . l l . 

Halina tyinc~ase.tn. pr:z.yj';luje. pooa,~ę wy- kuzyni{u, niby towarzyska zabaw dzie-. swego m~ 'UJt l-ego za lU.... " , , ez s owa. s~Ojfzeli sO:Vlle w oczy, 
cho\~a.wczYłll ' 4-letDlel hrabl,anki Rem Zba· clllnych a niby pierwszy ideał snów l To ~ez - po latach nJewldz~nla na- a ??tem. usta Ich .zetknęły SIę w ()isza}a-
ra$k 'el., .. ., ,_ d l dz'~'" ycł1 I tknął S'lę przypa,dikowo na swą kuzyn.kę , ml,aląceJ błyskaWICY pocałunku, ktory 

W ' p'ałacu hr. Zbara.sbch m.!'C"~Ka um- m o "lellL:Z .. . ' hrabia,nkę IzabelJ.Ię Sławucką. na se,kundę spalił i spopieUI ich myśli, 
na hr. Sławucka, która ZJaJChowu1e SIę wobec Ody spotykali Się. było mu dobrze · W . . l AJ kl"'b . ~- ' . 1 . d b 
Ha'1i:nv wrogo. . . t ,. t i' _ d odjeżdżała I leząoeJ z UUI ews ą nonsza ancJą llll' y Clenl\ą mt (ę Je wa ną, rz,uCO<TIą w 

Do pa!a.cu przybY'tl',a z za.gr,a·n:1CY hrabia W J,CJ OW<I.' ~ys we g y k 'I na złoci.sty:m pia-śiJ(u pani nida'two pOllnal1 gorejącv piec .•. 
Zbi,ltnkw Zhr,ra,ski. Jest lOn ;)lśn~,'~Y u~o;lą mysIa! ° nJeJ bez ~~rętszych tęs. not.. . szczupłego, trochę do c Y'g"ari:ki podohne.! Na chwilę skoczY11i -od si1ebie-olśni-e-
Ha.Ii,cv .. A)e hr. Sławucka odzywa .!I.ę · o nI"l A z.reszto, StU~JUIJąC ~ P~ry'Z'U mial . go pod110tka, z kt6rym cztery lata temu i ni. zaskoczeni cudownością tego sza.Ień-
p~a.l'dhwle, zbyt \~l:ele polms I <?kazYJ, az~by ,na",,:et i ~wałowat w brawurowej bez~rosce ml' stwa -: i znów p~dli S'c~bi,e w ob-jęcia ... 

w my-sh pOZiostać wIernym dZIewczyme. sdgfych wi,er~,chowcach, wZl<:tY'ch zt, Ka.bH~-ta ostatbem Sit ode,pchnęła od 
- Pozwolę sobie zaznaczyć - po- z ktorą J.3:kD p~drosteik grywał Y' serso I siajl1ti ojcowskiej-tam, w dalekich nem-, siebie meż;:zyznę, j,ecz zara'z patem, 

chwyci I grzecznym tonem, w którym w .sZCIro!och al-eJa,ch parku demblanlww- I biankach. ująwszy twarz jego w sw,oj'e ręce srep-
drgały akcenty dyskretnego sarkazmu skrego... .. I A spogląda.jącna jej kształtne, WS!X1.· . nęta pieszczotliwi'e. 
Zbigniew - ze i reprezentanci · sz1acllet- Przle'z. dwa lata był paz~em shnksa ! niale wyrzdbi~me ~!Od, na ~,j ?'Osągo,"11 . _ Zam}mij oczy! ... Teraz ja chcę 
nej rodziny Stawuckich nie byli lepsi... o vto1TIl~'H~y.ch . wł,os~,ch 1 czarnY'ch we, na'gie ramIona I pefne pl~)rSI, rysn"l~ CLę calowac! 
A kuzynka pamięta budujo,co, hi~torję o oczach kSlęmI,cZ'ln ue Ltgne. I jące s,ję śmiałym lulk iem pod tkaniną ko- , Usta j1ej s.parzyły Zbi.~l1icwa plomi>e
swojej prababte, uroczej kasztelanowej Mi,esio,ce trwał ich pefen niedom6- , lorowe,go kostjumu k"PieJcnVegO-Dierw.! nIem najg-oretsz,eg-o poca!I1TIlku. A rów
Klarze i o jej amorach z atamanem wieli, n;.espelni,ony'ch obie'tni'c i wie.lkch,szy raz dojrzał w niej kobietę i to ko-. ł nocześnie zęby jlej wgryzły się w wargi 
dworskich kozaków? Podobno w za- a nieJl1'gaszonych tęsknot-romans. Księż- bietę wys'okiej klasy, popętna i kU'Sl...ąq ... kOlcha'11:ka. 
krystii kościoła sławuckiego W;SZ,\ do- niczh była kapryśna, niedostępna na-I Od tego czasJtl począł jej asystować, Zbi,g1lli,ew sy:lmąl z ból,u. 
tychczas obcę~i, któremi rozsierdzony wet w chwj,Ji najkróts'zych zaPlOminan odstawiwszy n.a ~ b()ik trz.ech inrnycry uo- Izabella zel'wala się z miejsc8. i ptrze-
pan kasztelan kazał drzeć żywcem pa· ~Ię - zwo,uzita i rozdrażniała swego tychczasowych wie.Jbicieli, zabł<łKa ne'J frunęła przez taras niby wj'eUd bialy 
sy z nieszczęśliwej, in, flagranti przyła- 'młodz i'll'tkje~o (Zbilg'niew miał wtedy pol s.k iej a:ry'stokratki~' szkockiego lorda paw, on zaś siedział os zd 0'11 i 0i1Y, zasko
panej, pąry amantów... la't 20) wielbi,ciela - nLgdy zresztą me i dW'uch cu dtoz.iems.k ich' attache WOj-I czony, przyds.kaiąc ba,tystową chu:stecz, 

Tak rozmawiają'c weszli po szero- biorąc go na s-erj.o. W'reszde . wyszła skowych. .. , . 'kę 60 skrawionej wargi ... 
kich schodach do przedsionka pałaco- z,amąż, za ognis.t0g0. hilszpaDs.kl~:go {{ram-I Od'tąd t~~ż poraTIl~i spędzali w d:,:c1!" I . Na drug-j dzi:eń. ull~kaH się . A SlkiOrO 
wego da, Idory WYWl,óZt lą w podroz poślu'b- kę na plazy. a W!le,cZOtry w rzę:;;ISC 1,e i Wle.czorem z,eszlr SIę razC'm, hylj t'rochę 

Iz;bella machnęła trzymaną w ręku ną do Egj,ptu, ażeby słońcem Afry,ki i go- oświetlonych salach rest,:mracY,inych, I zmiesza'ui i zawstydz,eni. DotY.:hczas 
szpi~;utą. 1 rą.cem ,p:ie szc~,o:t wzto-pić Lod,ową bezna· ,gdzie ~TZY dźwięk~ ~'l1tenty~znyc t1 7n~'l>l1waża1i siebile. przyjaciófmi. 7.a da:lekle 

- Widzę, że nie do gadamy się dzi- m~ętnosc swe j zony.. . . ! zy,kaTI'to~ z liaw3J! ! przy Jazzbandz!e i jmzyno,st;voo. J~c111ak wczorajszy ln-C>:,-
siai! Uwziąłeś się, ażeby zepsuć mi na-, Młody po;la1k prz,e-zył. Clę~O sw6j ll-eba-no'\V~ch m~rzynow w. purpur()~,:L:h! dent postaWił ~c~ stosunek na z,u,pelnde 
strój wieczorn. :'1-ierwszy zawod miło.sny I chodZIł pr7,ez tra~ach:. bOR"acI a-merY'kameo, anemIC"n-e l' l:oweJ płaszczyzme. 

Rzuciła krótkie. chtodne ,.dOhr~noc"l ułu(;r! cza, zcza1rną znlobą \V sercu, Ale ungl~IJq I zblazo.wane t~':'Rrz~ ."two fran- • • 
l zniknę!a w swoich apartamentach. widocznd'e interesująco musiał wY'gląu3JĆ cuskt-e stal}'ało SIę strac~c SWOj spleen w (Dalszy Clą2 lutro). 
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STRZESZeZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. odparła zirytowana. - Przecie nie po- - Dlaczego? ... Nie wolno zapytać o Ela krzyknęła. Zerwała się z krze-
~Ia I-?obertson. plekna woltyżerka! Re)( trzebuję się przed panem legitymować... c rk? t słynny akrobata, przy~otowuja się w wc· y... N h sa. . 

zle cyrkowym do wystepu. Oboie !.!\ o- - Niewiadomo, proszę pani, nic nie- - Wolno, wolno... ie o to c odzi... - Co!? ..... Co pan powiedział?! ..... 
grolllnle szcześliwi. gdyż lutro ma sit: cd· wiadomo ... Jak się pani nazywa?.... Pani pójdzie ze mną· .. • Morderstwo?! ... . 
być ich ślub. - Ela Robertson... - Ale dlaczego?.... r[ k' t M d t 

W pieknel wolt •. 'ferce kocha sle sk",y. - a les... or ers wo ... .• Polic)'antowi roześmiały się oczy ... - - W komisar)'acie pani wytłumaczą.. Kto? Kto ' został zamor"do""" cle klown friko oraz pewien staly hywJ' - . ... '", ... -
lec cyrku. którego nazywaia .. młodzieńcem Zmierzył ją pogardliwem spojrzeniem. No, proszę.... ny!? ... Mów pan!... Prędzej!... On, czy 
ze smma". rozejrzał się, jakgdyby kogoś szukał, po I wziął ją pod rękę. Łzy stanęły jej ona?!... 

Po wysIepie Ell. na arene wpadł lek· czem rzekł: w oc~ach. Już się zbierali ludzie na chod K' ś' h { . 
kim. spr~ż .'·st", 'm krokiem Rex. Akrobata omlsarz U mlee na, SIC. , .,' - Proszę, pani p6~~zie ze mną do niku, patrząc na to niezwykłe zaJ·ście.- N' h' . k . zekt 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku jU J - lec SIę pam uspo Ol ... - r ł 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól. komisarjatu... Ela nie stawiała oporu. głosem, w którym nic nie zdradzało n~li 
neg"o .tJrzerażenia. Ela spojrzała na niego z przeraże- Szła zapłakana obok policjanta, nie mniejszego wzburzenia. - Mam ' 'yVra-

Ząbieraią go d{) szputala, gdzie a.krobata niem w oczach. rozumieją<: co to wszystko znaczy. żenei, że zaczynamy się J'uż wzaJ·emn. ie traci obydwie ręce ... 
Młodzieniec .. ze szramą" syn magnata R d· ł d t pojmować ... On, czy ona? ... Jest to Qa,r-

lś~skiego. Edmund StanieckI, odwiedl.a z OZ Zła wunas y dzo rozumne pytanie ... Więc jak sicfpa-
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol· . d'? Kt t t d ? 
tyżerKa prr.ekonywuie go o 9wej m:łości. O m z aJe.... o zos at zamor owany ..... 

Po kilku lyge<lniacb Rex podniósł się z O, ' "'zg 0010. - Nie mogę zgadywać... Ja: nie 
łóżka .., wiem ... Niech pan powie!... 

Fr:.ko nasuwa mu podeirzenie. te nie był N' h" . st O • 
to nieszczęśliwy wypadek. lecz uplanowana Po schodach wesdi na pierwsze pię- szę mi odpowiedzieć na pytanie ... Gdzie! - lec ~e SIę pam za ano Wl .... ~' 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypo·:rd· tro. W obszernym pokoju, w którym pod pani mieszkała'?... I nal~g~ł komIsarz, m~ ~pusz~zaJa.c .ter,,!-z 
na 90bie. że owego fatalnego wlecz«>ru przy ścianą stały ławy, a pośrodku wielki stół _ W pałacu... I z mej wzroku I ~WazaJ~C wIdoczme, ~e 
k~~dz~!~~ Jon.ny. który raz już był karany za obity czarną ceratą, siedzieli jacyś cy- _ W patacu? .. _ zdziwił się komi-l n~deszta wreszcie ch'YIla,. gdy dowl~ 

Po kilku ty!!oclniach Rex wr6cił do cyr. wiJe. sarz. _ W jakim pałacu?... SIę ,Prawdy o tern taJemmczem z~bó]-
ku. Czuł się i~dnak źie wśr6d ko.!el!ów. Przez pokój przechodzili cią.gle polio _ Pana Edmunda Stanieckiego... stwle. - Kto został zamordowany .... 
Mial wrażenie .. że )est. nippotrzebny. I c~anci bez czapek, w rozpiętych bluzach Komisarz podniósł głowę ... Przymru - Nie wiem... Błagam pana n,iech 

Ela o!!ramnJe cIerPbala z powodu ulotn· Ż' ł' '1' W k' . ' , . 
ności iei uknchane~o, ale pano-wala nad sa' ar panowa memoz lWy. szyst lm pot zyt oczy. pan pOwIe .. .. 
bą iak mogla, by Rpx n:-c nie poznał ani z zle~ł czoła. I _ Aha ... ~ wycedził przez zęby. _ - Zaraz ... Spróbujmy logicznie my-
iei twa.rzy. ,ani .z i~i słów i czynów. Kocb~ła Policjant przeszedł z Elą przez ów No, dobrze ... Cóż dalej? ... Kiedy pani 0-, śleć ... On. czy ona? .. Któż to jest on? .. 
go moze. WlęC~J nIż prze.dl.em. ale czuła le' wielki pokrn i wprowadził l'ą do następ- pus'cl'fa patac?. c On' Edmund Stanl'eckl' 
dnocześnte nleprzezwyclęZlny wstręt. gd~ . "(' d . l b' I I - .... ... 
próbował się lulić do niei. chcąc ją obiąć nego, mn~eJszego, p:ze Zle onego . ar)~r- - Dziś zrana... f - Słusznie ... Edmund Staniecki... -
nazbyt król kieml puslemi rękawami... ką, za ktarą stał stoł. Przy stole SiedZiał _ O której godzinie ?... 1 Syn śląskiego magnata pani chwilo-

Rex sam n~e miał śmiałości wszcząć raz' przodownik, zajęty rozmową telefonicz- _ Nie pamiętam ... Nie miałam ze- wy opiekun, prawda? ... 
mowy w, spra.lwe ślubu, przeto ~Ia .~o wy· ną. Gdy przodownik odłożył słuchawkę I T k 
ręczyła l wyznaczyła n<lwy ternHn ~ch ślu· 1" ł' bł" i garka... - a ... 
bu. Rex był ogromnie uradowany. 00 lCJant zasalutowa, następme Z lZy _ Dlaczego pani wyszła tak wcze. - A ona ? ... 

Staniecki namawia ia. by zrezYI1;Il')wała z się do przodownika i począł mu coś szep śnie z patacu?... - Jego narzeczona" 
Rexa. lecz Ela nie chce o tem słyszeć. lać do ucha. Ela znowu milczała. _ Słusznie... Jego narzeczona. ~ 
d~~~~Z~~~~l ~~H;~~~~~k~~e~Re::r~~~~Sk~; El ~rzod°knwniłk skinął głową, spojrzał na _ Proszę powiedzieć wszystko, ca- panna Rena Szyb ska, córka wie~kiego 
córka bOlratcg"o przemysłowca Czyni onal ę 1 mru ą: la, prawdę ... _ nalegał komisarz. przemystowca ... 
mu \,,:v rz li !1I , że nawiazuje znaiamoki ~ - Proszę siada~... _ Powiem wszystko.. _ odparta Oboje mieszkali w pałacu .. , On na 
.. cyrknwka , f Szybko zerwał Się z krzesła, dał znak . . . ó d l N t 

R~x' sa,m rezygnuje z. \loślubicn n EU i za, 1" t . b ł t b .fl ruet:nal ze. łzamI w oczach. - Ale prze- g rze, ona na o e... o. a eraz prosze 
n.amową Stan:l'ckie~o .CiC~ll:Cl'~'ll wymyka ,po a::kJa~ OWI, a y czuwa sam wy l K' I stańcie mnie już męczyć!... ' I odgadnąć kto z nich dwojga został 
SIę 'Z cyr1{u.' Slan'e'Ckl l'I'i1al mu zai>l!whł~ z pO 0Ju. Có' ~ ? M I . zamordowany? 
po-sadę. o czem nikt nie wie. Po jego nagłej ucieczce zakotłowało . - z lO znaczy.... y wc~ e pam .... 

Po uc ' ecz~e Rexa Stauiecki namawia się w komisarjacie. Co chwilę kto inny m~ m7czymy? ... A co pam chCIała po- Oczy komisarza wpiły się w twarz. 
Elę. aby optl~clła cyrk. ł ł d k . b . " WiedZIeć?... oniemiHfcj dziewczyny. 

Fla lO dlu":.ch namowach pneno~i się ~ wsuwa g owę o po 9)U, a y Się lej M" p . d . ć - NI'e wI·em ... - bąknęła. - Skąd ". . , P l" t ś . h ł . t lk - l'czycle roszę powIe ZIC cyrku o palacu Stanieckie~o, gdzi'e ro<zpo- przy)rzec. O lCJan U mlec a Się y o dl y t ...... . k' mogę wiedzieć? .. Przysięgam panu, że 
uyna się dla n,ei nowe tycie. i kiwał głową. aczego za rzymulecIe mme w oml-

Ojciec nama~ E4munda, aby z.erwał Wreszcie do pokoju wpadł sam p-an sarjacie?... nic nie wiem ... 
l!: cyrkówką i ohm! SIę z Regą C;lyb~ką. k' . d gł t ł Komisarz zatrzymał na jej bladej - Pani nie wie... Trudno... - od-
gdyi lo mu jest potrzebne do ie!!o ;nteres6w. omlsarz l za yszanym osem zapy a : b d . part komisarz. odkładając pióro. __ W 

Ela czekała cierpliwie. sądzą<:, że z()· - Która to? ... Ta?.... twarzy s~e a ~'Wcz: oczy. 
stanie wkrótce żon", Stan'eck'ej!o. Spojrzał na Elę, mruknął coś, poczem - Pam przecIe Wie ... - odparł spo- takim ra7:ie ja. pani powiem... . 

. Pewneg? .,~!e<:zoru. !!dy siec!z.i.al!'- w sa· odezwał się głośno: . kojnie. ,Trwozn.a cIsza. Ela wstr~Ył!1UJe ~d.-
!()nrku z kSl ąz!,u na, ~olana.ch, lokal T-ameJ· _ Z d' d 'ć' Ela drgnęła. W tych słowach było dech. KomIsarz patrzy na mą l paWIa-
dawał prlybyclp. jakl cJś pam. araz O mnxe wprowa ZI .... , I d . 

Ela kaLllla ią W?rowadzić do salQnu. Przodownik wyprężył się i odparł: cos okrutnego. I a. 
Byla to RCl:a Szybska. która uprzedzłla - Rozkaz!... Głos uwiązf jej w gardle. Z trudem I - ON, proszę pani. .. 

Elę. żc Starne;:ki z nią się żeni i .wy~~ała ją A gdy komisarz znikł w dru~im po. wymamrotała: I Ela chce coś powiedzieć. ale' tylko 
r!i:r~~1łJst'ee·sm~f~udra 'Eti ~f:J~~O:ś~. po. koju, przodownik zwrócił się do tli: - Nic nie wiem... Proszę powie- i jęk wyrwał się z jej gardła. . 

Ela skomunikowała się z cyrkiem, chcąc - Proszę ... Pani pozwoli za mną... dzieć ... Co się stato,?... I - Wody! - krzykna,ł komisarz ' j 
doń oowrócić., .. Ela podniosła się. Szła jak zahypno. - W pałacu J:dmunda Stanieckiego i zerwał się z krzesła, by podtrzymać. 

Tyn1C~aSem Stamec:ki zajęty byt LIltlenłl tyzowana. Nie mo~ła jeszcze zrozumieć popełniono w nocy morderstwo... J mdlejącą dziewczynę. 
spra warnI, . t ł P d'k dł' Ednlund Staniecki na'leżał do komitetu co S1ę s a o. rzo owm wprowa ZI Ją 
honorowe;:o. urzadzającego wielki konkurs do gabinetu komisarza. Był to wielki 
pic;l~ności I'a c:tłą Polske. Na konkursie tym 'Jokój o dwuch oknach, 
miala być wybrana Królowa Plekności. dla '. • . . 
którei różne towarzystwa przeznaczyły KomIsarz wskazał Jej krzesło, stOJa,-

Rozdział trzynasty 

Toi Innil: waliz -I. 
łączna na!,':roue \V sumie 50.000 złotych. ce po drugiej stronie biurka. Ela usia-
. Rc-ga, Szybqka &ta.ra się .0 u~yskan:~, dla. Komisarz zajęty był pisaniem lecz Dopiero po upływie kwadransa od-l - Czy zaraz zgodziła się pani v.'Y 

płerWSZf? 1 na~rody na kO<DJkursle P1ękn{)ŚG1.! . . ' zyskała przytomność. Leżała na wąs- jechać z nim do Warszawy? 
uHcl.llY foto~raf wy&yła za . pośr~dln;JCtwe~ klIka razy ~odnJósł ~zrok na Elę. kiej kanapce, stojącej w rogu wielkiego _ Nie ... Stało się to dopiero po zagi-
zakładu foto.gra! K:znego "Anda" fot.:>grafJę - NaZWISko pam? - zapytał wre-
tH również na ów ko.nk UTS , Zdiede to do· szcie pokoju. nięciu mego narzeczonego ... 
konane zO/ltał{) w cZ:LSie, g.dy Ela po OIpu· . R h t - No, już lepiej pani? - usłyszała - A więc miała pani narzeczonego? 
s.zczenLu pałacu bląlllala GLę po ulicach 5oto- - o. er. so~ nad sobą głos komisarza. Któż to taki? ... 
Hey. - ImIę?.. T kL' . R k b t k ' WaHzlri swe zawi'Ozła ~o ta.niego Hotdu, _ cIa.... - a... ePIeJ... l - ex, nasz a ro a a cyr O\7'y ... 

G,dy .zapa.dł z;n.:erz.ch Ela pos~anowiła _ Ela Robertson doskonale ... _ od Podniosła się. Usiadla na kanapie. Uległ nieszczpśliwemu wypadko·,Ni:. 
zwr6C1C Slę <10 po.tiqa.nia z za.pyla!D.l0m, czy . ' . ' '" Rozejrzała się dokoła. Aha... Gabinet · Choć mówili. że to nie był nieszczęśli-
"Cyrk Guliwera" n.i~ r:>zbił gdzi;eś w pobli- part kotntsarz, me przerywając pIsama. komisarza policji... Ale po co tu przy' wy wypadek ... Poprostu ktoś chcial rr,O 
tu 6wych namiolów. Zaterkotał telefon. Komisarz schwy- f? Ck' . d . ł? b' S ~ _ A dlaczego p.ami talk in~eresule 8:1ę cif słuchawkę S7. a.... o omlsarz powIe zm .... zgu ic... rowem - Rex złamał oby:-
tym cyrkie.m? .. ,-, ~<1pytał policjan.t. li II , . Kt 6'? T k T k Więc "ON"?!... On zostal zamordowa- uwie ręce i wyszedł ze szpitala be~ 

no .... - A bo .. chcę wiedzieć ... lubię cyrk, No?.. Pr~'~;ę ~i ~e~~ '~ie ap;;es:k~'~ ny? ... Czy może już pani odpowiadać I ~~\~~łi~~~~e~~c~~~mb~~ ft~;~l~i\v~~~ 
- I.ubi pa,"i cyrk? .. To pani n~e wie dzać!... Jestem zajęty!... na moje dalsze pytania? _ zapytał ko- dy Staniccki namówi.l mnie. nb',Tm ucie-

r:zy na Pra.d.r.e iest cynk, CZ"f ~o tl;'.ema?.. Od 'ł l h k Od pon n'e ,l _ Nie wiem .. bo sl-ądże m.oi.ałabym W'~e- rzucI s ue uw ę· y ow I misarz. kła z nim do Warszawy ... 
dz.Leć ... Nie ~oolem tulcj;sza... zwrócił się do Eli z piórem w ręku, - Owszem, mogę ... - odparła sła- - Aha... Rozumiem... prz;·jecha. 

- Aha ... - plJodchwycił pol iciiIont. - głos przybrał dawny, spokojny ton: bym głosem. liście do Warszawy ... Cóż dalej? .. Czy 
Więc pani nie-lulei/lza ... To co itnne!lo. ~ Czy pani dawno jest w Warsza- Komisarz zasiadł z powrotem przy odrazy zamicszkalis'cie "T pała":',Tku "T 

Przeieżdżaly taJk.:6w~ i 00 1"0 ż·ki , szo· .? ..., lU '" 

ferzy trąbili. oczekuiąc z.naku. a ]>OILc;a.ot nie WIe ... biurku. Ela teraz dopiero zwróciła llwa- Alejach RÓli.? .. 
l:wra ·cał wcale uwa!!i na ruch uliczny, z"Ijęty - Nie ... 2:daje się, że od dwuch t y- gę, że w gabinecie byli również inni po- - Tak ... Odrazu tam ... SądZIłam, Ż\C 
całl<ow;cie o.s o·bą Eh. godni... A może już trzy tygodnie... lIcjanci, zwableni widocznie wezwa- Staniecki ożeni się ze mną, w przeciw-

Przykr{) iej był.o. że tyle cmw zajmuje - J gdzie pani mieszkała przez ca- niem komisarza. nym razie nie uciektah~rl1' l z ' .n"illI1' > pl>1iC'janlowi, więc chci.ała jut pe<lzię.kowat • ? 'J - " 

l odejść, Me p06,terunk.owy llaItrzymał '9,: tY czas.... - Proszę, może zechce pani zająć cyrku... Początkowo obie'cYW3f . 'ni i, ,:h' 
Ela zawahała się. , to miejsce ... - rzekł komisarz, wskazu- się ze mną ożeni... Ale potem pj'ZYSZł,l 

_ Zaraz, zaraz, prostę pani... To pa- -, A ... czy mogłabym wiedzieć w ja· ja,c wólne krzesło_ ta ... jego narzeczona... ' .. . 
c; nietuŁejsza, aha .. , A skąd, czy można, kim celu policja tak się mną interesu- - ' Dziękuję... . - Czy nie wiedziała pani orzgJ~c111. 
wiedzieć? je ?... Usiadła. że pan Staniecki jest zareczonv z nanna 

Ela zdz:wła się. Cóż to kogo abeho- Komisarz przyjrzał się jej uważnie. - Więc teraz proszę mi powiedzieć · Szybską? . 
dzi skąd przybyła? ... Czy nie woln-o za- Przez chwile trwało milczenie. wresz-ł wszystko szczegófowo ... Kiedy pani po-l (D I . j 
pytać o cyrk?.... cie odparł: znała pana F:dmunda Stanieckiego?.. a szy Ciąg utro). 

- Dziwne pytania pan mi zadaje ... - - Zaraz się pani dowie ... Więc pro- - Pr~ed trzema miesiącami ... 
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Włochy i Niemcy utworzyły wspólny front. - Spotkanie min. Goeringa 
z gen. Balbo symbolizuje ten kOl)takt w dziedzinie lotnictwa. 

Von Papen, który będzie dziś przyjęty przez papieża_ starać się 
będzie o pozyskanie Watyka u dla niemiec hitlerowskich. 

Berlin, 12 kwietnia. I temat wzyty min. Goeringa. przede-I eSkadry włoskiej w Berlinie, w drodze nieniem hamburskiej stacji meteoro!o-
Prasa nIemiecka przypisuje dute wszystkiem jest to rewanż złożony wIo powrotnej w związku z projektowaną j gicznej, która specjalizuje się w meteo

znaczenie do rozmów niemiecko-włos-, sldemu min. Balbo, z którym mln. Goe- wyprawą eskadry wloskiej latem bie- rologji na odległość przy p.rzelotach do 
kich w Rzymie. ring odbywał konferencje. Również po- żącego roku do Stanów Zjednoczonych. Kanady i Stanów. WreszcIe poruszon~ 

Według projektu Mussoliniego dal-t! ruszone mają być różne kwest je w spraj Pozatem rozpatrzona ma być sprawa ł ma być sprawa komunikacyj lotniczej 
szy ciąg obrad politycznych ma być wach lotnictwa, m. in. sprawa wizyty meteorologji ze specjalnym uwzględ- między Włochami i Niemcami. 
przeniesiony do Wenecji, 

Mussolini miał wyrazić życzenJe. .. • k. , 
spotkania się tam z kanclerzem HIUe- O a n s 
rem. Mówi się równiet o chęci Musso- S [ 
linlego spotkania się z premJerem Iran- _ 
cuskJm Daladler l premJeraml rządów 
Małej Ententy. 

Prasa niemiecka wskazuJe, że w 
każdym razie między Niemcami a Wło
chami istnieje wspólny front, który nał
lepiej zaznaczył się - wskazują dzien
niki - na konferencJi rozbroJenioweJ. 

Paryż, 12 krwie'tnia. 
"Ere Nouvelle" zwraca uwagę w 

artykule wstępnym na coraz silniejsze 
wzajemne przenikanie się ideologji hit
lerowskiej i faszystowskiej. Spotkanie 
Ooeringa z min. Balbo symbolizuje ten 
kontakt w dziedzinie lotnictwa, a nie
zadługo Francja dowie się, że obie or
ganizacje ogłoszą konieczność wzajem
nej współpracy. 

Rzym, 12 kwietnia. 
Premjer Mussolini przyjął dziś mln. 

Ooeringa, a następnie konferował z nie
mieckim ambasadorem w Rzymie .von 
Hasslem. 

Papeo rozbija cBntrum. 
Paryż, 12 kwietoia. 

Z Rzymu donoszą, te w czasie aud
Jencji u kard. Pacełlł, wicekanclerz Pa
pen przedstawił projekt utworzenia w 
Niemczech stronnictwa katollcklego nJe 
zależnego od centrum. 

. Rzym, 12 kwietnia. 
Wicekanclerz Papen l min. Goering 

będą przyjęci w dniu Jutrzejszym na 
oddzielnych audJencJach przez papieża. 

Czy nastąpI zbliżenie? 
Berlin, 12 kwietnia. 

W związku z wczorajszą konferen
cją w Rzymie między sekretarzem sta
nu kardynałem FacelIi ! wkekancJe
rzem Papenem, prasa niemiecka z na
ciskiem wskazuje że problem nowych 
Niemiec spotkał się ze zrozumieniem u 
byłego nuncjusza papieskiego w Berli
nie. Wprawdzie nie udało się Jeszcze 
osiągnąć we wszystkich kwestJach po
rozumrenia, niemniej wyniki dotychcza
sowych rozmów stanowią cenną pod
stawę do dalszych rokowa'ń, zmierzaJą
cych do zbliżenia między Stoncą Apol
stolską, a obecnym rządem Niemiec. 

Włoska eskadra lotnicza 

Moskwa i Tokio czynią przygotowania militarne.
Alarmujące wieści z Dalekiego Wschodu 

Londyn, 12 kwietn;a. W ANIA DO WOJNY I WYBUCH nie spotkałaby się z potępieniem w Eu-
Prasa angielska biJe na alarm z po- ZBROJNEGO KONFLIKTU I MOŻU- ropie. 

wodu grożącego na Dalekim Wschodzie WX JEST. LADA CHWILA. Ameryka oczywiścl~ pr~eciwstawl-
konfliktu sowiecko _ japońskiego oko- japonja uwazać ma moment obecny łaby się poczynaniom la;>onskirn zmie-
lej wschodznio _ chińską I za odpowiedni wobec naprężonych sto- rzającymprzez konflikt z Sowietami do 

.' .• sunów pomiędzy Sowietami a Wielką I opanowania Władywostoku. 
. )Vedług Informach dzienmkow lon- Brytanją, iak również między Sowieta- Sowiety mają być gotowe do czyn-

dYDsklch mi a Niemcami. japonja sądzi, że akcja nej walki zbrojnej o stan posiadania na 
OBIE STRONY CZYNIĄ PRZYGOTO- zaczepna rozpoczęta w obecnei chwili kolei wschodnio - chińskiej. 

Hitl y rganizują manifest c· 
nad granicą polską.-Nowy mord szturmówek 

narodowo-socjalistycznych 
Odansk, 12 kwietnia (PAT). 

W Pile ;,ostał otwarty zialu l \\. i:\z
(..1.< pruskiego nauczycielstwa. odbywa
jacy sIę {J".d has/em "nlem e.::ki W$~'hórl 
i je&,<> sz·kola". 

Gdańsk, 12 kwietnia (PAT). I KierownIctwo oddziałów szturmo', 
Z mi~j~cowości P?dró~nej w ziemi wych oświadczyło, że chodzi tu praw

złoto:vskIeJ don?s.~ą, ze hltlerow~y do- dopodobnie o czyn prOWOkacji. PrezX-
konali tam reWIZJI w trlech mleszka- .. .. . ~ 

Zjazd, na który przybyło 700 delega
tów reprezentująoych 70 tysięcy człon 
ków związku trwać będzie trzy dni I 
ma być wielką demonstracją polityczną 

niach dzialaczy polskich. dlum po~iCli w~JasnJa, ~e Welnert znaj-
W wyniku rewizii zabrano sz-ereg dowal Slę na liście bOlkotowanych ad

gazet polsk:1ch OIraz d1liecinny pisWlet wokatów, ponieważ uczestniczył w woj 
kapiszonowy. nie światowej. 

nad granlcą polską. Berlin, 12 kwietnia 
W ostatnim dniu 'ljazdu ma się od- We wtorek nad ranem w Kamienicy 

być odsłonlęcie pomnika Niemczyzny, I zamordowano adWOkata-żyda dr. Wel
pOSllawruonego w okolicach Piły w Mo- nerta. Trzech osobników z opaskami 
t:yl e wku , o 100 mtr. od ?"ranicy polskiej. szturmowców przybyło do mieszkania 
~rocZyst~~ć ma być wle.Iką demonstra l Weinerta i aresztowało go. Nazajutrz 
Clą z udZIałem wladz Re1chswehry, po· • 
ILtycz.nych, policji i zwią~ków z całej rano znaleziono Welne~ta na kraucach 
prowincji. . miasta z przestrzeloną skronią. 

•• • 
Berlln, 12 kwietnia 

Rząd bawarski zawiesił na jeden 
miesiąc tygodnik "Volkswarte", Zakaz 
nastąpił z powodu ataków Ludendorfa 
na prezydenta Hindenburga i kanclerza 
l1itlera w związku z uroczystościami 
otwarcia Reichstagu. 

S c i olf SS 
Pojechał t m nagle na zaproszenie 

Berlin, 12 kwietnia. mlera węgierSkiego Goemhesa. 
Z przybyciem do Rzymu austrjackie- Wiedeń, 12 kwietnia. 

go kanclerza Dolfussa ma pozostawać Prasa wiedeńska obszernie komen-
również w związku przybycie do RZY-[ tu1e nagły wyja:zd kanclerza Dolfussa do 
mu szefa węgierSkiego biura prasOwe- Rzymu. 
go dora Antala, Jako męża zaufania pre- .. Die Stunde" wyraża przypuszcze-

złoty WIZyti:Iia~I~":::. Anglja nie po(zyni ustepstw na rze(z Niemie( 
Towarzyszący ministrowi Ooeringo- O" - d - D Id 

nie, że kanclerz wyjechał na zaprosze
nie rządu włoskiego. Zdaje się, że Mus
solini przygotowuje ważne koncepcje 
polityczne, w których zagadnienia środ
kowo-europejskie odgrywają poważną 
fOlIę. Pobyt Pap en a i Ooeringa \v Rzy
mie pozostaje w z\vią'lku z planami 
Mussoliniego w dziedzinie polityki za
granicznej. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
kanclerz Dolfuss pragnął być obecny 
przy rozmowach rzymskich, dotyczą
cych Europy Środkowej. Drugim mCJIty
wem wyjazdu kanclerza byty sprawy 
dotyczące stosunków gospodarczych 
między Austrją i Włocham1 • 

wi w podróży do Rzymu sekretarz sta- swa.. c:zeoue Noc: ono .. 
nu w komisarjacie lotnictwa Miłmilcb" . Londyn, 12 kwietnia. 1 Anglii do parytetu złota będzie omawia 
udzielił prasie niemieckiej wyjaśneń na W odpowiedzi na zapytanie iedne2o ' na w czasie wizyty Mac Donalda w Sta 

z deputowanych, czy sprawa powrotu nach Zjednoczonych, premier ośwład
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ czył: "Nie zamierzam bynaJ~niel ogra

niczać liczby zagadniell, jakie mogą być 

Gorące przemówienie Herriota na cześć Polski ~~~~s~~~es: r~~hw~~~:~~~ie~~~~e ~i~ 
SpJi... dz.-otanie I .... o .. u- o-polsk-e zawarcia jakiegoś układu - chodzi tył-

... .. ~ ko o omówienie spraw, którym Roose-
DO .e .. enie _i4ędzgnorrodowu - vełt I ja sam musimy stawić czoło." 

Paryż, 12 kwietnia. gad.ni'0llia obchodzące spe,cjalnie Polskę Zapytywany następnie o sprawę ro-

Chrześc ijaI1sko - społeczny .. Welt
blatt" pisze, że kanclerz Do.Jfuss pragnie 
w Rzymie przygotować teren w spra
wie konkordatu. Tenże dziennik jednak 
twierdzi również, że kanclerz odbędzie 
narady polltvczne 'z Mussolinim. 

I' •• 
Wczoraj odbyło się w Pałacu Bur- i kwest je, które są związane z konferen Iwwa/l, dotyczących paldu czterech mo 

bońskim, w godzinach poobiednich po- cją roz.brojeniową oraz projektem paktu carstw, Mac Donald oznajmił. że spra
siedzenie grupy parlamentarnej francu- czterech mocarstw. Następnie zadawali wa ta poruszona będzie prawdopodo
skol'olskie.j, z udziałem delegacji grupy szereg pytań posłowie do parlamentu bnie na czwartkowem posiedzeniu izby. pirellDje .. e_ Prus. 
parlamentarnej polsko - francu~kiej w francuskiego, odpowiedzi zaŚ udzielali Wreszcie, na zapytanie ledne~o z depu- Berlin, 12 kwietnia. 
Warszruwie. delegaci polscy. Dyskusja wykazała cał- towanych, czy premjer zdaie sobie spra Kanclerz HIt1er, jako namiestnik w 

Pil'zewodniczący prosił delegatów pol- kowitą zgodność poglądów obu gf1.l.p par wę z tego, że każdy pakt udzielający ja Prusach, mianował dziś GOERINGA 
skich o przedstawienie swego poglądu lamentarnych. ... kichkolwiek ustępstw Niemcom te kim, premierem prusl{im. O nominacji został 
na szereg kwestyj interesujących oba Obecny na posiedzeniU Herr~ot .za- jakie~i one obecnie są byłbY niezwło- min. Goer1n2 powiadomiOny telezraficz
kraje. ~o~ejno ,Przemawiali p.osłowie: I końc~ył debatę gorącem prZ_em?Wien~e~ ~~ł1ie potępiony przez cały .nar?d a~-J n~e. Sk.'a~ 2abinetu prus!dcf'O nie uleg
ks. Rad7.1Wlłł, wlcemarszał~k sejmu Ma: w ~tor~m zobraz.o~ał zas~dn.lczą b~J~ {leiskI, Mac Donald ?dpOWiCdzlał, ze nIc zm1ame, gdv':: min. Gl)erin~ z?trzy
kcw",!n, ~Lanisław Stroński, Jan Dębski l pohtykl hancuslueJ wobec zagadnien ;zb~ wie doskonale, Iz zaden tego ro- ma tekę mln. "f,!'?W "'JCi"d e~r;:';' ch. 
i Sl'n l vsLworowski. Mówcy omówili za międzynarodowych. . l dzaju pakt nie Jest przewidywany. .' 



Zaprawa do POS 
krakowskiej młodzieży 

akademickiej 
Korrus.ja MiędzyuczeLniana Wycho

wania Fizycznego Szkół Wyższych w 
Krakowie, organizuje dla Studentów, 
Studentek, absolwentów i absolwentek 
Wyższych Uczelni przygołowawczy kurs 
celem uzyskania Państ'w'Pwe~ odznaki 
Sportowej. 

Kurs rozpoczyna się dnia 24 kwiet
nia r. b. i trwać będzie do dnia 6 maja 
r. b., poczem nastąpi egzamin próby 
sprawności. Ćwiczenia odbywać się b "
clą 3 razy w tygodniu: ponie,działek, śro
da i piątek, dla pM1ÓW od 17-18, dla 
pań od 18-19 na boisku Akademickie 
go Związku Sportowego (za boiskiem T. 
S. Wisła) przy Aleji 3 Maja. 

Zgłoszenia chcą.cych brać udział w 
~~si~ przyjmuje przewodniczący Komi
sgl DZlekan prof. dr. W. Goetel, Kraków, 
ul. Szlak 4, w każdy poniedziałek od 
Ur-17. 

PEI:NJl T JlBEI,Il ORAN 
27-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej 

Wczoraj, w 27-ym antu. 
ciągnienia V klasy 26 polskie,i 
loterii państwowej wygrane pa
dłv na n umerv następu.jąee: 

1,000,000 zł. nr. 61415:t. 
20,000 zł. nr. 147890, 
10,000 Zł. nr. 4534 7 ~ 
ó,IlOO zł. nr. 140988. 
Po 2,000 zł. nr. 9798 1>3221 

61709 62326 62594 65350 74294 
89794 95000 98650 102551+. 
106192 106276 109929 120101 
128750 130413 133847 137479. 

Po 1,000 zł. nr. 603 4754 
16631 17908 21646+ 24173 
26027 28798 31907 32084+ 
32203 32805 33250 46062 46506 
51045 62661 63608 68907 69288 
69422 72780 1013!,j3 112551 
116348 120488 123119 130487 
131974 136751+, 145912. 

Stawki 

80e 7 16 937X '3032 89 11 f 270 322 49138 207 326+ 515 612 13 23 35 75 36 49 86 83002 21 79 279 402 .5.52 645 
73 239 702 77 857 960 74 75 14031 93 832 952 84531 6Z6+ 37 60 816 85087 145 
137 41 88 276 845 15177 337 48 438 50638 734+ 19 60 816 913 85 51014 238 342 ,68 559 64 628 832 944+ 63 
550 614 787 97 8211 906 20X 78 16059127 501 51 65!! 739 41+ 86295052134 66 86063 70 221 30956 94 405 17 31 
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Uroczyste oratorjum 
w kościele św. Agnieszki 

Dziś w czwartek o godzinie J 6 30 od 
będzie się w kościele św. Agnieszki l.\ro 
czyste Oratorjum pasyjno - eucharysty
czne na pamiątkę 1900-lecia m~ki Chry 
stusa Pana. 

Przemówienia wygłoszą ks. dr. Mar 
jan Michalski i ks. dr. T'ldeusz Kruszyfl 
ski - produkcje wokalne wykClna świe 
tny chór "Echo" pod kierunkiem p. dyr. 
dyr. Wallek - Walewskiego ._- zaś pro
dukcje muzyczne wykona symfoniczna 
orkiestra 20 P. P. pod kierunkiem kapel. 
mjr. Schreyera. 

Oświetlenie nowych 
ulic w Krakowie 

Elektrownia miejska w Krakowie 
uruchomiła oświetlenie publiczne nowo
powstałej ulicy :Fenna na gruntach To
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
:Florjanka. Ulicę oświetlono 4 lampami a 
300 Watt. 

CENY PRODUKTÓW NA T AGOWISKACH 
w dniu 11 kwietnia. 

Mi1elko niezbi«. 1 litr 10-2 2gr .• śmietana 1 
litr 1-1.20 gr., śmietanka l litr 50-60 gr., ser 
zwycz. 1 !kg. 1.20-1.40 zl., maslo deser. 1 kg. 
4.60-5.- zl.. maslo zwycz. 1 kg, 4,40-4.60 zl., 
jaja świeże szt. ~7 gr., 

Ziemn i a'ki 1 kg. 7-8 gr., bura!ki ćwikI. 12-15 
gr .. marchew l kg. 20-25 gr., cebula 1 kg. 18-
20 ~r., pietruszka 1 kg. 15-18 gr., seler 1 kg. 
18-20 gr., wlosliczyzna św. 20--25 gr., Jabłka 
1 kg. 80-1.60 zl. 

Kury żywe sztuka 3-5.50 zł., kurczęta para 
3.50-4.50 zl., kRezka sztuka 4.5()--6.50 zl., gęś 
żywa szt. 6-8 zl., gęś tuczona szt. 8-12 zl., 
gęś bi ta szt. 6-10 zl., in<iy!k ~ywy 14-20 zl., 
łndyczka szt. 10-14 zl. 

RUCH LUDNOŚCI W LUTY M 1933 R. 
w KRAKOWIE. 

W ciągu miesiąca lutego O. r. zawarto w 
Krakowie ma/żeIlstw 235 (116) , w tern chrześci
jańskich 199 (74). Urodziło S1ę żywO dzieci 221 
(265), nieślubnych 44 (57), w czem z małżeństw 
żydows,kich rytualnych 11 (23). Wśród żywo 
urodzonych bylo chlopców 114 (150). W tym 
samym okresie czasu zmarlo osób 214 (224). 
Liczba zmarlych w szpitalach wynosiła osób 84 
(79). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
choroby organkwe serca 40 i na gruźlicę 38. 
Wśród zrnarlY'Ch bylo chrześciian 171 (171). 

ZNIŻKA CEN LODU SZTUCZNEGO. 
Magistrat podaje do wiadom'Jści , że awizo

wana przed kiLku dniami zniżka cen lodu sztucz 
engo, pochodzącego z miejskiej fabryki, wcho
dzi w życie z dniem 11 kwietnia 1933. W 
sliczególności obowiązują obecni~ następujące 
ceny: za 1 srupek loco fabryka (Rzeżnk:za 28) 
1 z/., z dostawą 1.30 zł., dla fabrykantów wody 
sodowej zakupujący,ch większe part je lodu, loco 
fabryka 0.80 zl., dla czł,onków stow. gos'J). szynk 
z dostawą 1.10 zl. 

Z ŻYCIA "SOCIETO ESPERANTO" 
W czwartek, dnia 13 kwietnia 1933 r. odbę

dzie się w lokalu "Societo E$lJH:ra ~;jO" (Smo
leńsk 9) zebranie z następują,cym programem: 
1) Sprawozdanie sekretarza. 2) "Licytacja ga
zet". Początek o godz. 8.15. Bibijoteka otwarta 
od 7.30-8.15. 

Echa aleryw urz-=dzie pocz owym 
Naczelnik urzędu na ławie oskarżonych 

pod zarzutem defraudacji 
W kwietniu r. ub. głośna była spra

wa niedoboru 8500 zl., jaki stwierdzo
no w urzędzie pocztowym Nr . .:; w Kra
kowie. Indagowany oto naczelnik urzę 
du, pełniący równocześnie funkcje kas-

jera, 37-letni Stanisław Grzybowski, l Przesłuchany Uliński przyznał 5ię 
tłumaczył ten brak kradzieżą, popełnio- do winy twierdząc, że dostał się do u
ną w nocy z 1 na 2 kwietnia r. u. przez rzędu pocztowego zapomocą skradzio
jego szwagra, 26-letniego bezrobotnego nych w domu Grzybowskiego zapaso
murarza, Marjana Ulińskiego. wy ch kluczy. W dalszym ciągu L!JiJlski 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ podal, że z powodu n~trzetwago stanu, 
I w jakim owej nocy się znajdował, zas
nął na ulicy i w czasie snu ')kradł mu 
ktoś wszystkie pieniądze. Budowa małych tanich mIeszkań 

Dalsze śledztwo wykaz.alo jednak, 
Konferencja w prezydjUlTI mi?sta Krakowa że cała historja jest zmyślona, gdyż 

W Prezydjum miasta odbyła ~,ię pod na drodze do Woli Justowskiej oraz 1 niedobór kasowy datuje się już od nsto
przewodnictwem wiceprez. m. Ostrow- kompleks przy ul. Lipowej o łącZ!1ej po pada 1931 r. W rezultacie oskarżono 
ski ego konferencja przedstawicieli Urzę wierzchni 4 ha 73 ar. 86 m. kw. wza- Grzybowskiego o sprzeniewierzenie 
du Wojewódzkiego, Banku Oosp. Kraj. mHm za grunt państwowy przy ulicy kwoty zł. 8500, zaś UUńskiego o fałszy· 
i Gminy m. Krakowa w sprawie akcji Płaszowskiej. we samooskarżenie. 
Rządu i Banku Gosp. Kraj. dla budowy Po zatwierdzeniu projektowanej za- W dniu wczorajszym obaj zasiedli 
małych, tanich mieszkań. miany przez przełożone władze gminne na lawie oskarżonych przed krakow-

Po wyczerpującej dyskusji osięgnię- i państwowe, doniosła akcja budowla- skim sądem karnym. 
to porozumienie tej treści, że na wspom no - mieszkaniowa będzie mogla być Oskarżeni nie przyznali się dl() winy. 
niany cel odstąpi Gmina Skarbowi Pań ł urzeczywistniona w najbliższym cza- S.ta'~istaw Grzybowski tlum<lczył się,· że 
stwa 3 pięknie położone kompleksy sie. plemądze z.ostały mu skradzione pod-
gruntowe przy ul. Królowej Jadwogi i cza's gdy był zajęty przy porodzie swej 

Ku[~nia ~ła ~~In~~tnn~ ~m~wni~ów umnł~wnb \ ~ff~'r?~lt!;k~i~~:~ł~l~~l?f!~~ 
. b' 1 d b' . 'łk ' ze PleTIlędzy mema. Wówczas ZO':1a o-poz aWlonycn praw o po teran1a zas! OW świadczyła mu, że brat p'rz!ed nią przy-

Rada Związków Pracowników Urny cHi wszelkie prawa do pobierania zasit- znal się d,o tej kr~dz~eży. ., 
słowych, przy poparciu finansowem ków. .Oskarzooy ,t!lInskI zezna~, ze. !~()f7,y
Województkiego Komitetu f 'unduszu W chwili obecnej wydaje się w tej staJąc. z !ego, l~ Grzy1bow~kI zajęty był 
Pomocy Bezrobotnym przystąpiła do kuchni 560 obiadów. przy z01'!Ie, wYJął.z ~zuflady klUCZe z~-
zorganizowania kuchni dla bezrobot- Menu takiego obiadu składa się z zu pa.S!O:ve l zabrał mell1ądze, p.ocz~m ~11l1!:e 
nych pracowników umysłowych. py i potrawy mięsnej, oraz chleba. W śCI.ł J~ p-od podu s z.k.ą , a nas~ępnIe .. PIł w 

W tym celu wynajęto lokal dziewię- tymże lokalu urządzona będzie czy teI- r?z~}ch loka~ach 1 w staru.e plJanym 
ciopokojowy przy ul. Jana 5, który przy p.ia i świetlica, w której bezrobotni, Plemądze. ZJ!ybll. . . 
stosowano do koniecznych potrzeb. U- oraz ich rodzinY' będą mogty, slledzać, Ja,ko sWla,dkowl~ ze!'nawa\l Marcela 
rządzono w nim 3 duże sale jadalne, czas na słuchaniu radja i czytania pism.' Baranska, pop'rzedma KINOWD1czka te,go 
estetycznie wyglądające. Z uznaniem należy podkreślić tę donio- urzędu pocz,towego oraz Henryk Wło-

Prawo do otrzymania bezpłatnych słą inicjatywę, która przychodzi z wy- ?arczyk, ktory pr~cował razem z ')skar 
obiadów mają ci wszyscy bezrobotni datną pomocą bezrobotnej inteligencji. wnym GrzybowskIm. . , . 
pracownicy umysłowi, którzy już stra- Celem p,:zesłuchama dalszych ')WIad 

Dwaj bracia na ławie oskarżonych 
pod zarzutem ciężkiego wobicia 

Przed krakowSl'kim sądem okręgo-l Po przeprowadzonej rOIzprowie sąd 
wym karnym stanęli w dniu wczoraj- skazał obu braci po S miesięcy więzie
s;;ym bracia Jakub i Antoni Turchano- i nia każdep'o. Zarówno prokurator jaJk 
wie i, ęiskupic, os!(~r~e~i o t.~, ż~ we I i skazani zapo\~iedzieli apela~je. Roz
wrzesmu r. u. pobl}! clęzko kIJamI Fran prawę prowadzą s. o. dr· Cleślewski 

ciszka Sobczyka. oskarżał prok. dr. Panek. ' 

Skazanie sprawców włamania 

ków oraz bIegłego rozprawę Qldr.ocwno. 
Trybulnałowi przewodni'czył wicepre

zes sądu ok1ręgowego. dlr. Krupiński, o· 
ska'rżał prok. dr. BmY'Czko, bron:H: 
Grzybowskiego adw. dr. Schowetter i 
Ulińskiego dr. LaUD. 

Jedz.iemy 
do Zakopanego 

Dyrekcja Okr. Kolei Państw. w Kra 
kowie organizuje w poniedziałek, dnia 
17 kwietnia b. r. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Zakopanego. 

do kas. y szpitala św. Łazarza w Krakowie Ce11a przejazdu tam i z powrotem 
Zł. 8.50. 

Swego czasu donosiliśmy obszernie 
o usiło~anem włamaniu do kasy szpi
tala Sw. Łazarza w Krakowie w nocy 

specjalnie zasłużył się pottjer Fedeczko. Odjazd z Krakowa o godz. 8.55 -
Wczoraj wszyscy trlej włamywacze przyjazd do Zakopanego o godz. 11.05. 

stanęli przed sądem okręgowym kar- Odjazd z Zakopanego o godz. 20.35 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. z 24 na 25 lutego r. b. Sprawcy w oso- nym. 1k1tóry w osobie s· o· d-ra Cieślew- - przyjazd do Krakowa o ~odz. 0.35. 

skiego skazał Dudziaka na półtora roku Bilety sprzedają do soboty, dnia 15 
bezwzględnego więzienia, zaś Wlazło b. m. godziny 12-tej Biura Podróży: 

".opo.wieści . Iioffmana':' oper!l J. <?ffe.nl?a,cha, bach 26-letniego znanego kasiarza Jam 
ukaz.e Sl~ w pierwszy dZ ień ŚWiąt wlelkleJ~o~Y'1 Dudziaka i pomocników 28-letniego J6-
w medzl elę, na popołudmowern przedstawIemu, I ' . 
po cenach zniżonych, z gOŚdlhwm udzialem zefa Wlazły ora~ 26- etnlego JuIJana 
wszechświatowej sławy śpiewaczki koloraturo- SamboIra poczęlI operować puy 
wej Ady Sari, w dCi'lszej premierowe! obsadzie drzwiach gdzie zostali spłoszeni przez 
zespolu, w opracowaniu muzy~nem dyr. Boi. d Ó ' t i . i 
WaJJilek _ Walewskiego, w reżyserii Józefa Stę- ozorc w, a nas ępn e uJęc, pl.'lzyczem 

I Sambora po jednym roku każdego, ,.Orbis" Rynek Gl., .. Wagons-Lits
zawieszając tym ostatnim wykonanie leook" ul. Slawkowska. Polski Związek 
wyroku na 4 lata. Turystyczny ul. Szpitalna Nr .. '16 l Kasa 

Oskarżał prok. dr. Panek. Osobowa na dworcu głównym w Kra
pniowskiego. . 

"Dziewczęta w mundurkach". Rewelacyjna 
nowość repertuaru, głośna sztuka Chrysty 
Winsioe "Dziewczęta w mundurkach". zostall1ie 
powtórzoną w pierwszy dzień Swiąt Wielkiej 
nocy, na przedstawieniJU wieczornem, po ce
naooh zniżonych. W niedzielnem przedstawieniu 
popisową rolę Manueli von Meinhardis, odtwQ
rzy p. Maria Bednarska, nC\luczycielki pani \'011 
Kesten JClJnina Wernioz. Dalsza obsada niezmie
niona z p. Jaroszewską w roli nauczycielki pan 
:ty von Bernburg. ----
DZISIEJSZY DY:!UR NOCNY W APTEKACH 

.w KRAKOWIE. 
Rynek A-B .. Pod Słońce.m". tel 114-27, ul. 

Gertrudy 1 .. Pod EskulaiJ>em", tel. 136-90. ul. 
Krowoderska 74 "Pod Matką Bask,\" tel. 149-56 
ul. Konopn ickie j 3 .. W DGbnikacli" tel. 149-56, 
ul. Krakowska 9 .. Pod Zlotym Ortem'· tel 102-51 
ul. MogiIska 16 "Apteka", tel. 175-90. 
W Podgórzu: Rynek 9 "Pod Koroną" tel. 134-41. 

kowie. 

%ro6oOJol ~ł. :J i 
Dyrekcja Olu. Kolei PaI1stw. w Kra 

kowie zastrzega sobie prawo odwola
nia pociągu wycieczkowego w razie 

pod groźbą zastrzelenia zbyt ~alej ilości zgłoszeń: wiadolTI'Jść 
. . ' . do dm.a 15 b. m. godz. 16-ia w wymie-

, W ~rudniu r.u. miała się odbyć w kra ~czoraJ ~a,ba'S 1 .Kahsz stanęl; przed i \lionych Biurach Podróży. 
kowskim sądzie grodz:kim rOZ1j)rawa 5ędz1ą dr. Cleślewsklm, oskarżem o kra 

przeciwko Wojciechowi Kaliszowi i Le- dzież, wymuszanie i niebeZlpiecwe po· 
ono'\vi Haobasowi z Dwohcy, o zniewCliże· gróżki. Obaj oskarżeni W)'Ipierali się wio 
nie urzędnika w czalSie słuŹlby. ny. a wobec niestawienia się kilku 

Oska·rżeni, chcąc uniknąć skazania, świadlków rozprawę odroczono. 
staraoli si~ o nakłonienie niejakie.go Ma· Narazie na wniosek obrońcy Kalisza 
1e-wsza Haibasa do fałszywych, a korzy- wy,puszczono z aresztu prewencyjnego, 
stnych dla siebie zezmań. W kilka dni wktórym dotychczas przebywał. 
późnie~, mianowicie 12 grudnia obaj do- Oskarżenie popierał prok dr. Panek, 
konali llapa,du na Jana Brodę w Broni'j oskarżonych bronili: Kalisza - dr. Jan 
cach pod Kralkowem, któremu pod groź- Bardel, Habasa - dr. Hollaender. 
bą zastrzelenia zabrali zł. 2. 20 groszy. 

"WSZYSTKO DLA PANf'. 
, ~taraliie lll ,U"i ~ra.pa"a ndy W\ · twlJr,·lo~ i 

1< raJ oweJ . w KrakOWIe odbedzic ~ ię przy ul. 
S ZPlt l !rIC] L. 15 wystawa p. t. . - \' ~ z ~'s tko dla 
Pani' -. 13~ d2 i(' to r:: eby"'ale atral,C l'l lIa rc".,' ja 
lIIód wio' ell nych i letnich. Udz ia l \II WYstalI 'ie 
przyolJlecat~' najpoważniejsze fmn r kraj owe 

DAR N.\ KO~·, C.IÓL Św. AG;'II!CSZf'l. 
WPJni P ,: lkol\a W!adyslawa. 7al11. \\' Kr ~ 

kawi e. przy !ll. Do. r e Ml yny L. 9 , :, Ialh \\' !\d
mini stracH nasze j. Jeko dar na ko :i ci ó ł ~ \\'. 
Agnieszki : 4 kol czyki z łote , 2 monety srel1l'll c 
41 sztuk kopiejek miedzianych. . . , 

.-------------------------------------------------- -_._- --, la wydawcę i druk.: Wydawnictwo .. Republika" sp. l ogr. odp. redaklor odpowiedzialny; Jan Grobelni ak. Łódź, Piotrkowska 49. 


